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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


eRdakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
s po. południu. 
ıZa zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
> | wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy. 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 
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. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 


Na wczorajszem po 
tow. M. Niedziałkows 
niem Z, P. P, $, prze: 
rem uzasadnił 


siedzeniu Sejmu 
ki wygłosił imie- 
mówienie, w któ- 
stanowisko opozycyj- 


ne P. P. S; 
Główną treść p . 
e c zemó 4 
} Jemy Poniżej, szałwi Leci 
Wysoki Sejmie! 
Charakt 


S er zasadniczy budź s 
żnab oge y budżetu mo- 
as z „o relić w sposób następują- 
AS. arti, a budżetu państwowe- 
gi budžeta kosztem równowa- 


czej i tu domowego klasy robotni- 


Mas pracowni i 
na niczych. Ciężar 
está stosunków gospodarczych 
pośrednio. 7 jest ponownie — i bez- 


" 1 poś „| ję i 
klas c 5 zę: barki 
= „prakter budżetu — to nie przy- 
kpa 2 on logicznie z kie- 
czej. Polity wowej polityki gospodar- 


Pomajowych a gospodarcza Rządów 


aniach; 


„sły dość 


1 jakiś czas trwała w wa- 
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ROBOTNICZA WARSZAWA 
PRZYSTĘPUJE DO PRACY DLA „ROBOTNIKA”! 


Wczoraj wieczorem odbyło się pod przewodnictwem tow, Z. Gar- 
deckiego w dużej sali Zw. Zaw. Dozorców Domowych zebranie prezy- 
djów Związków Zawodowych i delegatów fabrycznych, poświecone orga- 


nizacji kolportażu 


„ROBOTNIKA” I „POBUDKI” 


Po reieratach tow. tow. Dasz 
ry oraz po niezmiernie ciekawej dys 


piskiego, Niedziałkowskiego i Szapi- 


usji (damy z niej jutro obszerniejsze 


sprawozdanie) uchwalono szereg praktycznych dyrektyw i wskazówek, 


Warszawa robotnicza zrobiła początek! 
Teraz kolej na robotniczą prowincję. 


Sago ti BYK Ao wyw KE PREY jA ię A NERONA RĘKĄ Ya ER PAY 
DALSZY CIĄG DYSKUSJI BUDŻETOWEJ. 
~- W SEJMIE. 


WIELKA MOWA TOW. NIEDZIAŁKOWSKIEGO. 
Mowy p.p. Łypacewicza, Wit osa, Hartglasa, Strońskiego. Sprawo- 


zdanie szczegółowe na str. 2. 


WNIOSEK N. P. CH. 0 WYRAŻENIE VOTUM 
NIEUFNOŚCI DLA MARSZAŁKA SEJMU BARDZO 
ZNACZNĄ WIĘKSZOŚCIĄ UPADŁ 


Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
Sejmu 'wice. - marszałek tow. Daszyńs- 


ki poddał pod głosowanie wniosek. o 
votum nieufności dla Marszałka Sejmu. 
Wniosek ten zgłosiły we wtorek wie- 
czorem kluby N. P. Ch., komunistów, 
ukraiński i białoruski. Za wnioskiem 


głosował — poza klubami wymieniony- 
mi — tylko klub niemiecki. 


a aaa a a a OJO AED. HALS NEŚRZBNAEZOŚ s RW DE, 


JUBILEUSZ 30-LETNIEJ PRACY PARTYJNEJ TOW. POS. LIEBERMANA 


SĘ 


Z, P. P. S. wstrzymał się od głosowa- 
nia, wychodząc z założenia, że niepo- 
dobna wchodzić w treść jakiejkolwiek 
sprawy, związanej ze sprawą uwięzienia 
posłów, — dopóki Komisja Regulami- 


nowa nie wyjaśniła istoty oskarżeń, wy- |’ 


SZYSTKICH ŁĄCZCIE SIĘ} 


r. 


Rok XXXIII. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


WARSZAWA, ul. Warecka M7. 
Redakcja — tel. 176-70. 
Administracja — tel. 120-13. 
Drukarnia — tel. 173-43. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 

Móc NŚ 


NUMER POJEDYŃCZY 
20 GROSZY. 


PŁACE ROBOTNICZE W POLSCE. 


GDZIE TKWI WŁAŚCIWA PRZYCZYNA ZAŁAMANIA SIĘ 
NASZEGO RYNKU WEWNĘTRZNEGO? 


Dlaczego robotnicy i pracownicy muszą walczyć 
o podwyżkę płac? 


Tow. Niedziałkowski przytoczył w 
swej wczorajszej mowie sejmowej cy- 
fry, charakteryzujące poziom real- 
nych płac robotniczych w Polsce. 

Jeżeli przyjmiemy za 100 t zw. 


„Metalowiec fachowy 
59 


Górnik w Dąbrowie 


minimum egzystencji, ustalane przez 
Główny Urząd Statystyczny, to za- 
robki robotnicze u nas wyglądają na- 
stępująco: 


Tkacz w Łodzi 
72 60 | 


' ‘Jeżeli przyjmiemy za 100 realne płace przedwojenne, to otrzymamy 


obecny poziom płac: , 
` Górnik polski 
m i 68 


Górnik niemiecki 


Górnik angielski 


Metalowiec austrjacki 
106 


Metalowiec polski 
72 z 
Metalowiec niemiecki 


Metalowiec angielski 


Tkacz polski 
70 

Tkacz niemiecki 

Tkacz angielski 
120 


Tkacz austrjacki 
126 


Jeżeli wreszcie przyjmiemy za 100 płace robotnika warszawskiego w 
r. 1914, to otrzymamy następujący porównawczy poziom płac: 


Robotnik warszawski — 70; 


Robotnik Paryża 
Robotnik Berlina 
Robotnik Wiednia 
Robotnik Londynu 


suwanych pod adresem tych posłów, nie | "Czy w tych warunkach robotnik 
zbadała dokumentów, danych faktycz- | polski może kupować wszystko, co 


nych i t, p. 


mu jest potrzebne do skromnego na- 


Zdjęcie nasze przedstawia część tłumów, biorących udział w dniu 23 b. m, w uroczystości jubileuszu 30-!etniej 


pracy tow. pos. Liebermana. Jubilat stoi przed Domem Robotniczym w Przemyślu, otoczony miejscowemi towarzysza- 


mi i licznie przybyłemi gośćmi z tow. Barlickim, Posnerem, Piotrowskim, Haeckerem na czeie. 


Gdzie leżą źródła rządowei polity- | mu, — jakieś bierne uleganie psycho- 
ki gospodarczej? Jedno z nich — to | zie nacjonalistycznej. 


przerost polityki nad zagadnieniami 
społeczno - gospodarczemi i kultu- 
ralnemi, przerost, charakterystycz- 
ny dla Rządu i dla niektórych kół 
doń zbliżonych. 


Nieśwież — to symbol. Rząd chciał 


zawrzeć kompromis polityczny. z 
wielką własnością rolną; zapomnia- 
no, że każdy kompromis polityczny 
prowadzi za sobą nieuchronnie tak- 
że kompromis społeczny i gospodar- 
czy, śólna polityka Rządu miała 
linje zygzakowate: odruchy, nastro- 
jowe wybuchy, posunięcia, jak de- 
ret „prasowy”, stosunek do Sejmu, 
słynny okólnik p. Bartla, -— które 
uderzały w same podstawy demo- 
acji. 
W polityce narodowościowej panu- 


je brak decyzji, inicjatywy, progra- 


Wspomnę jeszcze o komunizmie. 
Wyraża on najbardziej zacofane u- 
mysłowo i kulturalnie, najbardziej 
zdeklasowane warstwy drobnomie- 
szczańskie i rzemieślnicze, po części 
stylko i robotników fabrycznych. 
Przełamania nastrojów komunistycz- 
nych i komunizujących dokonać mo- 
że tylko Socjalizm, nigdy środki po- 
licyjne. W zakresie polityki zagra- 
nicznej stoimy na gruncie znaneśo 
programu pokojowego; , jesteśmy 
przeciwni jakiemukolwiek zaostrza- 
niu stosunków z państwami sąsied- 
niemi. 

To, co powiedziałem o polityce 
gospodarczej i o polityce ogólnej 
Rządu, to są właśnie przyczyny, któ- 
re skłoniły P. P. S. do zajęcia stano- 
wiska opozycyjnego. Opozycja na- 


sza jest zasadnicza, nie osobista, í` 


tem się różni od opozycji Zw. L. N. 
Prawica sejmowa, usiłując reprezen- 
tować te same klasy społeczne, któ- 
rc wpływają skutecznie na państwo- 
wą politykę gospodarczą w myśl 
swoich interesów, prawica sejmowa 
atakuje Rząd ze względów perso- 
nalnych, ideowo jest przeto nietwór- 
cza. Prawica pod kierunkiem Obo- 
zu Wielkiej Polski idzie w kierunku 
faszyzmu, demokracja skupia się do- 
koła P, P. S. Rząd usiłuje pozosta- 
wać po środku, położenie jego stać 
się może niebawem tragiczne. 

Opozycja P. P. S. zmierza do okre- 
ślonych celów. Są to: zmiana polity- 
ki gospodarczej, zmiana polityki na- 
rodowościowej, powrót do demokra- 
cji U końca tej drogi widzimy no- 
wy Sejm prawdziwie ludowy, wyło- 
niony przezeń Rząd Ludowy, silny 
zaufaniem i poparciem mas pracują- 
cych. (Oklaski na lewicy). 


117; 
182; 
149; 
— 287. 


wet życia? Czy nie musi podjąć 
walki o podwyżkę głodowych, do» 


— 


słownie głodowych. płac? 
e, n A m s ` 


POSIEDZENIE KOMISJI 
ANKIETOWEJ 


Posiedzenie pierwsze Komisji Ankie- 
towej odbędzie się, jak donoszą, w so- 
botę 29 b. m. Godzina i miejsce będą 
podane osobno. 


IZBA PRACY I RADA 
GOSPODARCZA 


Art. 68 konstytucji przewiduje utwo. 
rzenie Najwyższej Rady Gospodarczej 
oraz Izby Pracy. To postanowienie kon- 
słytucji, jak zresztą wiele innych, nie 
zostało wcielone w życie. Komisja opi- 
njodawcza Pracy wyłoniła podkomisję 
w osobach tow. posła Ziemięckiego, p. 
Gustawa Simona i Henryka  Rygiera, 
której zadaniem będzie opracowanie 
projektu powyższych instytucji. Zazna- 
czyć należy, że inicjatywa opracowania 
tych projektów wyszła jedynie z kómi- 
sji opinjodawczej pracy. Wbrew pogłó- 
skom czynniki rządowe wogóle przynaj 
mniej jak dotychczas tą sprawą się nie 
zajmował. i 


Z GŁODU 


Na ul. Wspólnej przechodnie znależlł 
nieprzytomnego, leżącego na chodniku 
jakiegoś chłopca. Policjant przewiózł 
chorego do XI komisarjatu, gdzie iekarz 
Pogotowia stwierdził ogólne wycieńcze- 
nie z głodu i, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł chłopca do szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus. Po doprowadzeniu do przy- 
tomności okazało się, że jest to 13-letni 
Edward Kozłowski, bezdomny. 


POSIEDZENIE SEJMU 


Posiedzenie Sejmu odbędzie się dziś o 
godz. 11 przed południem. Na porządku 
dziennym dalsza dyskusja budżetowa. 


RADA MINISTRÓW 


W sobotę o godz. 6 popoł. odbędzie 
się posiedzenie Rady Ministrów. Porzą- 
dek dzienny posiedzenia zostanie usta- 
lony w piątek. 4 


pną 


Str. 2 


POSIEDZENIE PLENARNE SEJMU 


WRAŻENIA 


Całe wczorajsze posiedzenie po- 
święcone było dyskusji nad prelimi- 
narzem budżetowym. 

Pierwszy w dyskusji wczorajszej 
zabrał głos w imieniu Z. P. P, S, pos 
tow. Niedziałkowski, ktiry w dh - 
szem przemówieniu wytknął rzą- 
dom pomajowym szereg błędów poli- 
tycznych i gospodarczych. Fawory- 
zowanie klas posiadających, a zwła- 
szcza większej własności rolnej mu- 
siało doprowadzić do zerwania klasy 
robotniczej i P. P. S. z Rządem. Mów- 
ca w dalszym ciągu przemówienia 


PRZEBIEG 
ZASTRZEŻENIA 


poruszył zagadnienia naszej polityki 
zagranicznej, sprawę Obozu Wielkiej 
Polski, ruchu faszystowskiego i sze- 
reg innych bolączek, w jakie obfitu- 
je nasze życie powojenne i pomajo- 
we, 

Przemówienia naszego towarzysza 
Sejm wysłuchał z dużem zaintereso- 
waniem. 

Przemawiał także pierwszy raz po 
wypadkach majowych poseł Witos. 

rew oczekiwaniom pos Witos nie 
uderzył w mocne tony i przemówie- 


nie to wypadło dosyć blado, 


DYSKUSJI 
„WYZWOLENIA“. 


OFERTA „LOJALNEJ“ WSPÓŁPRACY P. WITOSA. 
P. Hartleb „czeka na czyny”, ale już niecierpliwie. 


P. Stroński sądzi, że Polska upadnie przez... powszechne 
głosowanie. 


P. Dąbski krytykuje 


Po przemówieniu pos. tow. Niedziałkow- 
skiego, którego przemówienie podajemy na 
czele numeru, zabrał głos pos. Łypacewicz 
(Wyzwolenie). 

Budżet obecny wcale nie jest wygórowa- 
ny, a przedewszystkiem nie należy powodo- 
waé się pesymizmem, Mówca przewiduje 
trudności z powodu wzrostu drożyzny, z 
problemu płac i bilansu handlowego. Za 
Kemmererem radzi zacisnąć zęby i praco- 
wać, Zadaniem Rządu powinno być pod- 
niesięnie wytwórczości. Za dużo wydaje- 
my na celę nieprołłukcyjne, jak np. na po- 
licję, a za mało na cele produkcyjne. Rząd 
ten byłby silniejszy, gdyby się opierał na 
ludzie, a nie kokietował kleru i nie próbo- 
wał oprzeć się ma warstwach zachowaw- 
czych i na magnatach, którzy są warstwą 
spróchniałą, i - 

Stosunek „W'yzwolenia” do Rządu pozo- 
stanie nadal czysto rzeczowy. Kierować 
się będzie interesem Państwa oraz 3 miljo- 
nów drobnych rolników. i 

Po przerwie obiadowej. przemawiał 
pos. Witos (Piast), który zarzuea Rządo- 
wi walkę ze stronnictwami, stojącemi na 
gruncie państwowości polskiej. zamiast 
dążyć do ich skonsolidowania. 

Przewrót majowy nie zadowolił żad- 
nej strony. Największym wynikiem epo- 
ki pomajowej jest wzrost komunizmu. 
Rezultatem polityki rządowej. to wy- 
nik wyborów w Warszawie, w Pruszko- 
wie i na G. Śląsku. Dalej mówca biada 
nąd prześladowaniem  ,„Piasta” i pia- 
stowców, oraz nad usuwaniem każdego 
urzędnika, który choć trochę cuchnie 
(dosłownie!) Piastem. Jakkolwiek Sejm 
dużo zawinił, nie zasłużył on na to po- 
niżenie, które Rząd stosuje do niego, za- 
dając cios parlamentaryzmowi i demo- 
kracji i nie dając nic nowego na to miej- 
sce, W końcu mówca radzi dokonać 
„operacji" przez zmianę ordynacji wy- 
borczej i, cytując przemówienie obecne- 
, go Prezesa Rady Minist:ów z przed 4 
lat, składa Rządowi ofertę współpracy 
lojalnej. 

Pes, Hartglas (Koło Żyd.) przytacza sze- 
reg cyfr budżetowych i dowodzi, że lud- 


pg Mowy pp. Fiderkiewicza 


escha. 


ność żydowska płaci 50% wszystkich po- 
datków, pomimo, żę stanowi. tylko 12% 
ludności kraju. Zarzuca ministrom brak 
orjentacji w sprawach żydowskich i wylicza 
cały szereg ograniczeń stosowanych jeszcze 
do ludności żydowskiej. Stosunek Koła do 
Rządu streszcza się zawsze w tem samem 
haśle „po czynach ich poznacię je”. Na te 
czyny możemy czekać — kończy mówcą — 
ale i nasza cierpliwość ma granice. 

Pos. Stroński (Ch. N); W dziedzinie gos- 
podarczej okres ostatni przedstawia się le- 
piej dzięki dwum czynnikom. Jednym jest 
uregulowanie pieniądza, co nie jest jednak 
kwestją tych 8 miesięcy, lecz całych 8 lat. 
Drugim czynnikiem jest to, że Rząd obecny 
ze spokojęm odnosi się do życia gospodar- 
czego i że bada zagadnienia gospodarcze, 

Jeżeli przejdziemy do polityki wewnętrz- 
nej, to należałoby zapytać, jaki jest dzisiaj 
w Polsce ustrój państwowy. Władza usta- 
wodawcza swych uprawnień poza dyskusją 
budżetową nie wykonywa. Co do odpowie- 
dzialności Rządu przed Sejmem, powstało 
przekonanie, że lepiej nie wyrażać votum 
nieufności do Rządu, bo tą drogą dojdzie- 
my tylko do zaognienia stosunków. Co się 
tyczy głowy Państwa, to nie widzimy anı 
jednego rysu, któryby wskazywał, że sta- 
towisko Prezydenta Rzplitej zostało umoc- 
nione, 

W Polsce jest obecnie dyktatura jednostki. 
Podstawą złego jest, że ciała ustawodawcze, 
które wyszły z powszechnego i równego 
prawą głosowania, nie są już dziś wyrazem 
współczesnego bardzo zawikłanego życia 
gospodarczego, społecznego i politycznego. 
(Tow. Reger: Pan już w r. 1907 opowiadał 
te same bajki), Ale pan zna koniec tej baj- 
ki; Austrja w r. 1906 wprowadziła powszech- 
ne głosowanie, a w r. 1918 już jej nie było (II). 
Drugim ważnym czynnikiem będzie wzmoc- 
nienie władzy wykonawczej, a trzecim — 
ustanowienie trybunału konstytucyjnego, 
któryby orzekał o prawności w kraju. (Głos: 
A król?), I do tego można dojść, ale może 
będziemy szli etapami, Sejm nie ma dziś 
sił aby mógł poeiądnąć Rząd do odpowie- 
dzialności, ale nie uniknie on tej odpowie- 
dzialności wobec potomnych. 


„ROBOTNIK“, czwartek, d. 27 stycznia 


~ Pes, Dąbski (Str, Chł.): Większą część 
dochodów Rząd czerpie z podatków po- 
średnich i monopoli, a zatem od bied- 
nych ludzi, W szczegółach gospodarki 
jest dużo zmian na lepsze, ale zasadni- 
czym błędem Rządu jes” brak progra- 
mu gospodarczego i politycznego. Obec- 
ny gabinet sprawia wrażenie polityczne- 
go dziwoląga. 

Rząd otrzymał od Sejmu olbrzymie 
pełnomocnictwa, których nie wyzyskał 
Mizernym rezultatem ich jest dekret 
prasowy i nowe Min. Poczt Rząd powi- 
nien w niektórych sprawach zawrócić z 
dotychczasowej drogi, gdyż żadne Rady 
nie zastąpią parlamentu, bo Pelska nie 
chce być republiką rad. Należy rozwią- 
zać Sejm i stworzyć jednolity rząd lewi- 
cowy. 

W polityce zagranicznej dużym suk- 
cesem tego rządu jest uzyskanie miej- 
sca w Radzie Ligi. Niestety sukces ten 
nie jest należycie wyzyskany. Społe- 
czeństwo nasze nie zdaje sobie dosta- 
tecznie sprawy ze zmiany układu sił w 
Europie. Sojusz nasz z Francją nie jest 
dziś tem, czem był przed rokiem. 

Nasz budżet wojskowy jest zbyt wy- 
soki i na dłuższą metę ciężarów takich 
nie wytrzymamy. 

Najgorzej jest w Min. Sprawiedliwo- 
ści, które jest najbardziei reakcyjną in- 
stytucją. Sądy wydają wyroki tendencyj- 
ne dla rzesz biednych. (Oklaski na lewi- 
cy). Domagamy się kardynalnych zmian, 
do ministra włącznie, oraz obieralności 
sędziów pokoju przez ludność. 

Ministerjum Reform Rolnych zaprze- 
paszcza gruntownie sprawę reformy 
rolnej. 

Mała uwaga pod adresem Ministra 
Poczty. Gdy zacznie on w całej pełni 
urzędować, poproszę go aby uwolnił o- 
bywateli od listów (pokazuje list) w de- 
likatny sposób na górze przeciętych. 
(Oklaski), aby Rząd przestał adresatom 
pomagać w rozcinaniu listów. 

Biorąc pod uwagę ogólną sytuację, bę- 
dziemy zasadniczo głosowali za budże- 
tem z pewnemi zmianami, a drogowska- 
zem nam będzie oszczędność i produk- 
tywność wydatków. 

Pes. Fiderkiewicz (N. P. Cht.) żąda amne- 
stji dla więźniów politycznych, Pos, Hoło- 
wacza aresztowano w domu, gdy doil kro- 
wy i to nazywa się złapaniem na gorącym 


uczynku. 

Pos. Piesch (Zj. Niem). W długiem prze- 
mówieniu uskarża się na traktowanie oby- 
wateli połskich narodowości niemieckiej, na 
nieaawiść do mniejszości narodowych, bez- 
nadziejny stan stosunków prawnych, stron- 
ne wyroki sądowe, które podkopują zaufa- 
nie do sądów polskich i na stosowanie za- 
sądy siła przed prawem. W polityce zagra- 
nicznej mówe: zaleca dążenie do ściślej- 
szego porozumienia z najbliższymi sąsiada- 
mi, Przeprowadziwszy krytykę samego bu- 
dżetu mówca oświadczył, że Klub Niemiec- 
ki nie może się odnosić z zupełnem zaufa- 
niem do obecnego Rządu, 

Na tem przerwano obrady. Następne po- 
siedzenie dzisiaj o godz. 11 przed poł. 
ZER EEN EZ OE A AGE RRS GN NY 

Wyszła z druku broszura 
WŁODZIMIERZA  SZCZEPAŃSKIŁEGO 
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Ne 26 MERA 


SPRAWA WYDANIA ARESZTOWANYCH 
POSŁÓW 


(Z Komisji Regulaminowej i Nietykalności Poselskiej). 


Ną posiedzeniu obecni byli między 
innymi Min. Spraw Wewn. gen. Skład- 
kowski, Min. Sprawiedliwości Meysz o 
2) Wiceminister Sprawiedliwosci Car 
i inni. 

Prezes p, POPIEL oświadczył, że na 
porządku dziennym jest wniosek udzie- 
lenia zezwolenia Sejmu na dalsze do- 
chodzenie przeciw aresztowanym pos- 
łom. Mówca proponuje najpierw wy- 
brać referenta. na plenum, a następnie 
wysłuchać ewentualnych wyjaśnień 
Rządu. Min. Sprawiedliwości prosi o 
tajność posiedzenia przy rozpatrywaniu 
drugiego punktu. 

Pos. tow. LIEBERMAN jest zdania, 
że należy najpierw wysłuchać wyjaś- 
nień Rządu, gdyż dla Sejmu ważną rze- 
czą jest wiedzieć, czy istniały i jakie 
były podstawy prawne aresztowania 
posłów, bo gdyby nad tem przejść do 
porządku, mógłby się wytworzyć nie- 
bezpieczny precedens na przyszłość. 

Prezes p. POPIEL odpowiedział, że 
jest to w rezultacie obojętne, bo bez 
względu na kolejność referent musi być 
wybrany, a Rząd godzi się udzielić wy- 
jaśnie, 

Wobec tego przystąpiono do wyboru 
referenta. Na prawicy zgłoszono kan- 
dydaturę pos. Dobrzańskiego (Z. L. N.). 
Innej kandydatury nie było i posła Do- 
brzańskiego obrańo rełerentem. 

Przed przystąpieniem do wyjaśnień 
Rządu prezes p, POPIEL wezwał wszy- 
stkich nie członków Komisji do opusz- 
czenia posiedzenia. - 

Na posiędzeniu pouinem Min. Mey- 
sztowicz poiniormował członków Komi- 
sji o całokształcie sprawy i motywach, 
jakie skłoniły Rząd do zaaresztowania 
pięciu posłów. Rząd stoi na stanowis- 


ku, że zachodzi tu wypadek zbrodni 
ciągłej, a więc nie nastąpiło naruszenie 
art. 21 Konstytucji. 

Wywiązała się dyskusja, przyczem za- 
dano szereg pytań, na które odpowiadał 
podprokurator Przyłuski, 

Pos. SCHREIBER (koło żyd.) zgło- 
sił wniosek formalny o wybór podkomi- 
sji z 3-ch członków, któraby łącznie 'z 
referentem zbadała materjał sprawy 1 
przygotowała sprawozdanie na plenum 
Komisji, 

Wniosek pos. Schreibera poparli poe- 
słowie tow. ZAREMBA, JEREMICZ 
(kl. Białorus,) i SANOJCA (Str. Chłop.) 
W głosowaniu wniosek pos, SCHREIBE- 
RA przepadł 9 głosami przeciw. 5. Za 
wnioskiem głosowali posłowie z Z. P. 
P. $, Str. Chłop, Koła żyd, i kl. Biało- 
ruskiego. 

Na dodatkowe zapytanie pos. Erdma- 
na co do legalizacji Białoruskiej Gro- 
mady, Min. Spraw Wewn, gen, Skład- 
kowski wyjaśnił, iż statut Białoruskiej 
włościańsko - robotniczej Gromady nie 
był wogóle legalizowany, gdyż na zasa- 
dzie okólnika Min. Spraw Wewn. z 
przed kilku lat zrzeszenie tego rodzaju 
jako związek polityczny legalizacji nie 
wymagało. Z chwilą ujawnienia anty- 
państwowej działalności - Białoruskiej 
Gromady, władze przystąpiły do jej lí- 
kwidacji. 


na piątek na godz, 10 rano, o ile do ter 
go czasu referent zdoła zapoznać się 3 
bardzo obiitym materjałem i przygoto- 
wać sprawozdanie dla Komisji; gdyby 
to nie nastąpiło, posiedzenie odbędzie 
się w sobotę. 


RIRI ZH MORENO p OWE BBE ZA GE PNE ROG AGE AEO Pa A PAA PI z EN ERĄ 


0 DODATEK 
MIESZKANIOWY DLA PRACO- 
WNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


Większość pracowników państwo- 
wych mieszka w mieście. Od dłuższego 
czasu obowiązuje ich, tak jak i wszyst- 
kich znowelizowana ustawą o ochronie 
lokatorów, pozwalająca co kwartał pod 
nosić czynsz mieszkaniowy. 

Rada Ministrów na podstawie ustawy 
z dnia 9.X.23 roku o uposażeniu funkcjo 
narjuszów państwowych i wojska wyda- 
ła zarządzenie, na mocy którego wy- 
płacono pracownikom państwowym t. 
zw. dodatek mieszkaniowy, wyrówny- 
wający zwyżki opłat za komorne. 

Min. Zdziechowski w styczniu 1926 
r. wstrzymał wzrost dodatku, nie wstrzy 
mując jednak wzrostu czynszu, co spo- 
wodowało, że pracownicy byli zmusze- 
ni każdą zwyżkę opłacać ze swojej pen- 
sji, uszczuplonej przez ustawę sanacyj- 
ną z dnia 22 grudnia 1925 r. 

Rząd obecny stan taki, wysoce nie- 
normalny, utrzymuje w dalszym ciągu: 
zezwala na wzrost opłat komornianych, 
ale nie uruchamia dodatku mieszkanio- 
wego, j 

„Większość pracowników państwo- 
wych zajmuje skromne dwupokojowe 
lokale, za które czynsz w styczniu ub. 
roku wynosił przeciętnie 40 — 45 zł. 
Dzisiaj czynsz ten wzrósł do 55 — 60 
zł. a cała ta suma opłacana jest z nis- 
kich uposażeń pracowniczych, 

Obecnie delegacja pracowników pań- 


OŚWIADCZENIE 


MIN. NIEZABYTOWSKIEGO NA 
KOMISJI SENACKIEJ SKARBO- 
WO-BUDŻETOWEJ 


Wczoraj obradowała senacka komisja 
skarbewo-budżetowa nad budżetem min. 
rolnictwa. W dyskusji, jaka się wywią- 
zała zabrał głos min. Niezabytowski, 
który uznaje, że reglamentacja wywozu 
nie odpowiada jego koncepcji gospodar- 
czej i wyraża przekonanie, że rolnictwu 
ona szkody nie przyniesie. wobec faktu, 
że i tak wywóz zboża jest minimalny, 
Nie przychyla się do twierdzenia, jako» 
by korzystne wyniki bilansu handlowe- 
go należało zawdzięczać jedynie eks- 
portowi węgla. Podnosi, że ceny pło- 
dów rolniczych były w Polsce, mniej 
więcej o 30 proc. niższe od cęn zagra-. 
nicznych. Wobec tego także i życie w 
Polsce jest tańsze, niż w innych krajach 
w Europie, Bolączką więc jest nie dro- 
żyzna artykułów spożywczych, lecz 
szczupłe zarobki pracowników. 


stwówych, którą p. Minister skarbu ma 
przyjąć w bież tygodniu, podejmie tę 
sprawę ponownie i spodziewać się nale- 
ży, że p. minister znajdzie pokrycie na 
ten konieczny dodatek. 


EMIL BREITER. 


FELJETON LITERACKI. 
O powołaniu krytyki. 


Co czwartek ukazywać się będą w 
„Robotniku" feljetony z dziedziny kry- 
tyki literackiej i zagadnień sztuki pió- 
ra ob, Emila Breitera, 

Feljeton pierwszy dajemy dzisiaj, 

Red. 


„Krytyka! Słyszeliście zapewne ten 
wyraz. Ale czy człowiek, co go wyma- 
wiał rozumiał jego znaczenie? Nie są- 
dzę. Mało jest wyrazów bardziej zapo- 
znanych. Gdyby prawdziwa krytyka li- 
teracka istniała dziś w Paryżu, oblicze 
światą zmieniłoby się w ciągu dni o- 
śmiu”, 

Słowa te napisał przed kilkudziesię- 
ciu laty Ernest Hello, znakomity pisarz 
francuski, katolik z przekonania, ale 
wróg dogmatu kościelnego i papiestwa. 
Wyklęty i ścigany przez oficjalne sfe- 
ry, ideowy spadkobierca  Jansenizmu, 
poświęcił swą niepospolitą wiedzę i ta-. 
lent pisarski rozważaniom spraw życia 
i sztuki. 

Życie i sztuka! Między żywiołem spo- 
łecznym, a jego najwyższem i najświet- 
niejszem wcieleniem twórczem nie mo- 
że być nigdy rozdźwięku ani przepa- 
ści. Ci, którym się wydaje, że sztuka 
jest zbytkiem, zabawą lub ornamentem 
życia, — błądzą, Ci, którzy myślą, że 
życie samo w swych formach biologicz- 
nych lub ewolucyjnych jest wyrazem 


twórczości artystycznej, zapominają o 
różnicy, jaka istnieje między instynktem 
a świadomością, między odruchem, a 
wolą, wytężoną ku określonym celom. 
Zasadniczym postulatem krytyki jest 
nazywanie i pogłębianie stosunków, ja- 
kie zachodzą między żywiołem społecz- 
nym, zdobywającym w walce o byt 
pewną sumę uświadomień ideowych, a 
tą najwyższą, oczyszczoną z aktualnych 
zainteresowań, konstrukcją ideologicz- 
ną, zamkniętą w formy estetycznego na- 
kazu. Rozmaite mogą być zakresy i tre- 
ści uświadomień społecznych. Były o- 
ne inne w okresie panowania feudaliz- 
mu, inne w czasach budzenia się mie- 
szczaństwa, inne w dobie panowania 
kapitalizmu lub imperjalistycznych ten- 
dencyj. Suma ideowych uświadomień 
stanowi o poziomie kultury i cywiliza- 
cji każdego czasu. Ale, ustanawiając po- 
ziomy, wpływa ona lub całkowicie nie- 


mal uzależnia od siebie, nastawienia i 


skłonności estetycznego na świat po- 
glądu. 

Artysta, prozator czy poeta, plastyk 
czy muzyk, nie tworzy w próżni, cho- 
ciażby nawet odrywał się od pnia spo- 
łecznego, Korzeniami swei psychiki wro- 
śnięty w dziedzictwo epoki daje jej al- 
bo wyraz, leżący na linji już osiągnię- 


tych prawd, albo napina swą wolę, jak. 


cięciwę łuku, wymierzonego ku rodzą- 
cym się, narastającym tęsknotom. 
Prawem krytyki, ale i iej najsłębszem 
uzasadnieniem jest odnajdywanie wszy” 
stkich powinowactw, łączących twórcę 
z pokoleniem, które wyraża. Przywile- 


jem krytyki jest nastawianie zwiercia- 
deł na tajemniczy proces twórczości 
społecznej, któremu odpowiada w mniej- 
szym, większym, a nierzadko nawet w 
żadnym stopniu, twórczość artystyczna. 

Tak często pisze się o nieporozumie- 
niach między krytyką a twórczością, o 
pasożytowaniu krytyki — której się od- 
mawia przywilejów twórczości — na o- 
ryginalnych płodach ludzkiego ducha. 
Ile żółci i złości przelewa się codziennie 
poprzez szpalty pism, na których roz- 
grywają się homeryckie walki między 
twórcą a krytyką. 

A jednak przeważnie walka toczy się 
w imię pretekstów i między ludźmi, 
którzy albo nie reprezentują krytyki, al- 
bo nie mają prawa przemawiać w imie- 
niu twórczości. Bo ani krytyka twórcza, 
ani twórczość w ścisłem znaczeniu te- 
go słowa, nie pozwalają sobie nigdy na 
zbytek małostkowości. Gdzież od czasu 
Brzozowskiego spotkaliśmy się w naszej 
krytycznej literaturze z próbą ogólnej 
rewizji poglądów literackich, w imię o- 
kreślonego ideału społecznego lub arty- 
stycznego? Gdzież jest u nas krytyka li- 
teracka, któraby umiała wyjść poza 
zwyczajne komunały estetyczne i for- 
malne, ! 

‘Wielka przemiana, jaka dokonała się 
w życiu ideowem i materjalnem społe- 
czeństwa, nasuwa tyle nowych niespo- 
dzianych perspektyw dla krytycznego 
ujęcia naszej twórczości artystycznej. 
Niespotykany dotąd i źle definjowany 
pęd ku przewartościowaniu za każdą 
cenę, doprowadza w świecie rzeczywi- 


stości artystycznych do ciągłej zmiany 
stanowiska. Dzieje się to na wielką ska- 
lę we Francji, we Włoszech i w Niem- 
czech, gdzie ekspresjonizm, , futuryzm, 
surrealizm, — zwycięża lub bankrutuje, 
gdzie życie artystyczne, czułe jak sejs- 
mograf, na wszystkie zawiłości życia 
społecznego, w ciągłym niepokoju, w 
nieokreślonych tęsknotach, w ustawicz- 
nych wahaniach, szuka estetycznego od- 
powiednika dla wyrażenia zapoczątko- 
wanych i już istniejących uświadomień 
zbiorowych. 

Do nas dochodzą tylko echa lab słaba 
karykatura tych ideowych przemian 
Jak gdyby nie zmieniło się nic od tego 
cząsu, w którym Brzozowski występo- 
wał z furją przeciw Połaniecczyźnie i 
myślowemu zakłamaniu. Jak gdybyśmy 
ciągle jeszcze żyli w próżni. z której 
artysta pompuje nicość świadomości w 
formalny krąg własnej konstrukcji my- 
ślowej. 

Całe niemal dzisiejsze piękno naszej 
literatury tkwi ciągle i niezmiennie w 
systemach przedwojennego myślenia. 
Jakże rzadko stwierdzić nam przychodzi 
pojawienie się pisarza lub poety, który 
w sferę swojego twórczego działania, w 
dziedzinę najwyższej odpowiedzialności 
wobec artystycznego nakazu, wprowa- 
dza elementy współczesne być może nie 
skoordynowane jeszcze, ale dostatecz- 
nie silne, aby znalazły swój wyraz. 

Tych twórców, którzy nosza na sobie 
styl europeizmu, wyliczyć możemy na 
palcach jednej ręki. Olbrzymia więk- 
szość, — to błyszczący zaścianek, lub 


bankrutująca ideowość, to bierne reje- . 
strowanie społecznego cynizmu lub łat- 
wy impresjonizm, żerujący na przemiją- 
jącym nastroju ducha. 

W jakiej sferze wykuwa się u nas i 
wprowadza w świat nowe nieśmiertelne 
wartości piękna i idei? Na straży tych 
nowych praw stać musi czuina i rogu- 
miejąca swoją rolę krytyka literacka, 
Rzeczą jej jest być nietylko sum'eniem 
sztuki, — jak to pięknie określił Ernest 
Hello — ale i być sumieniem życia Tyl- 
ko ta krytyka ma wartość współtwórczą 
i normatywną, która przezwyciężając 
przypadkowość wzruszenia  (impresjoe 
nizm) i ambicję filologicznych wzasad- 
nień, — umie w obliczu najróżnorodniej: 
szego przejawu twórczego, dokonać ene 
tuzjastycznego wyboru w imię  głębo- 
kich postulatów życia. 

Entuzjazm wyboru! Nie dla wytacza- 
nia sporów, w których krytyka pragnie 
narzucić swoją programowość bezpo- 
średniemu wyrazowi twórczemu' nie dla 
zyskania odwetu za własną bezpłodność 
ducha lub niemoc artystycznej realiza- 
cji. Ale entuzjazm wyboru, będący naj- 
wyższą rozkoszą intellektualisty, umie- 
jącego chłonąć w siebie subtelne odru- 
chy ludzkiego ducha i szukać, odnajdy- 
wać lub budować wreszcie wieże zbio 
rowego oddźwięku, bez którego duch jest 
samotnikiem, ściganym przez mściwę 
Erynje. 
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CO SŁYCHAC 
NA SWIECIE 


KOMUNISTYCZNY KON 
KOLONJALNY. A 


. 10 lutego ma się odbyć w Brukseli 
Międzynarodowy Kongres. przeciwko 
uciskowi kolonjalnemu i imperjalizmo- 
wi”. Jest to impreza komunistyczna 
która jak zawsze nie występuje otwar- 
cie, lecz maskuje się wstydliwie. 
Gdyby komuniści, jako partja poli- 
tyczna, wystąpili z projektem takiego 
zjazdu, nikt nie mógłby do nich mieć o 
to pretensji, ale też wówczas nikt z po- 
za szczupłych szeregów komunistycz- 
nych nie zwróciłby uwagi na ich nowe 
przedsięwzięcie. Poszli tedy utartym 
szlakiem i jak poprzednio naciągali lu- 
dzi naiwnych i łatwowiernych na „po- 
ser Tere Enak filantropje, tak 
obecnie biorą się do us i i 
dów kolonjalnych. TE 
Ww lecie r. ub. powstała w Niemczech 
pea ata rreah okropnościom kolon- 
jalnym i uciskowi" z inicjatywy komuni- 
sty „Miinzenberga, specjalisty od zakła- 
dania tego rodzaju interesów | Tenże 
Miinzenberg przewodzi „pomocy robot- 
„A w których 
N ada kukułcze jaja komuniz- 
m (nagą Ligi SY peA A na listo- 
cał > werbunek szedł słabo. wobec 
sdi ga przełożono na luty r. b; 
= osa oh nie ma, oczywiście, 
woda go z tym nowym szwindlem 
rwa ycznym. Program polityki ko- 
ża ej — jedno z najważniejszych za- 
gadnień chwili bieżącej ~- klasa robot- 
mot opracuje przez swą organizację po- 
dtyczną 1 zawndoąwaą, przez Międzyn. 
Socjalistyczną i *avjodową. a nie na 
Przygodnie zwołamych zjazdach samo- 
zwańczych maklerów komunistycznych. 


cj a aa OGONA 
Z MIĘDZYNARODÓWKI 
SOCJALISTYCZNEJ 


WSPÓŁPRĄCA SKAND 
YNAWSKICH 
/ I BAŁTYCKICH ZWIĄZKÓW 


niczej” i innym 


Moskwa składa k 


TA ZAWODOWYCH. 


ay „oongresie szwedzkich związków 
ać owych we wrześniu r. ub., w o- 
kos pg delegatów bałtyckich organi- 
PR zawodowych, postanowiono zwo- 
ej pi konferencję przedstawicie-. 
w zawodowych obu grup tych 
Koi w celu ściślejszej współpracy. 
= wę raa ta odbyła się 6 i 7 grud- 
a eddi sa « w Sztokholmie, przy udziale 
F; a ów Szwecji, Norwegii. Danii, 
sprawo i, Łotwy, Litwy i Estonji. Ze 
'wodowy ania o stanie organizacyj za- 
'okazało gi W poszczególnych krajach, 
wanych św że Szwecja liczy zorganizo- 
anja — aao 395.996 członków, 
‘Finlandja -104, Norwegja — 95.931, 


Litwa — 16. 50.472, Łotwa — 16.679. 


nie organizowa 
ow, Oude g 


odówki 
jąc się na t s 


ı Estonja — 4.000 (w sta- 
nia się). 
eest, przedstawiciel Mię- 
Amsterdamskıej, powołu- 
ruchu śe ep wskazał na słabość 
kich w niczego w krajach bałtyc- 
'nawskiemi rzą z krajami skandy- 
stopie Śri dbija się to ujemnie na 
'©0 ze swej 2" robotników. bałtyckich, 
życiowej rob rony może zagrozić stopie 
Z tego wzgl niw skandynawskich. 
*z pomocą „ez ci ostatni winni przyjść 
ja koda otnikom bałtyckim, 
zolucje. Je daj dyskusji przyjęto dwie re- 
mitetu kase nich zaleca utworzenie 
związków za Ynawsko - bałtyckiego 
; paz yt gy ego wej- 
b F andynawski i komitet 
ałtycki, Do każdego z tych Kamitetów 
A delegują po 3 
ro t + Komitet skandynawski 
Bu uci swą działalność dopiero z 
skich R zystąpienia związków norwe- 
po sterdamu, bałtycki zaś — 
Ry ds „estońskich związ- 
šie przystąpieniu do Amsterda- 
'to mają aż czy finlandzkich związków 
przyłączyć się do jednego 


z obu Kom; 
przystąpieniu o ale też dopiero po 
W sterdamu. 


mu. Co 


1 jedność pl 
delegacja Paiki 


DO jednego frontu” z 
Druga rezolu została odosobniona. 
zdolnych robot i Mów: o kształceni 
jach af tników DE: eniu 
sh od and ynawskich na EOR var 

owych. y zia aczy za- 
„skandynawskie, R Poniosą związki 
Wynik konferencji 
rr wkaieh dla ia 
zwłaszcza, że mają za 
l : pe 
również w walce z reakej 
swych krajów. W lecie s & społeczną 
botników bałtyckich uda si, ok. 50 ro- 
do krajów skandynawskich. © na studja 


jak idae, jest b. 
w. bałtyckich, 
wnione poparcie 


| URATOWANIE DOKUME 

| W SPRAWIE MATTEO OY 
' Materjały, dotyczące śledzt } 
|cesie zabójstwa Matteot.ego 


Wa w pro- 


BE zosta 
c» ybnie zniszczone przez Soo 


daussoliniego ze względu na t 
| c O, Ż 
ciężkim aktem oskarżenia przeciwko ty 


WRAŻENIA 


Z MEKSYKU 


r 


REFORMA ROLNA 


Najważniejszą i najbardziej piekącą 
kwestją, od rozwiązania której zawisły 
losy ogromnej większości narodu, była 
kwestja rolna. 

Jak już wspomniałem poprzednio — 
chłopi pozbawieni byli własności rol- 
nej prawie zupełnie, a cała ziemia nale- 
żała aż do ostatnich czasów do nielicz- 
nych rodzin magnackich (wśród nich, 
'również do polskiego magnata. ks. Ra- 
dziwiłła) i do kleru. Jeszcze w 17-tym 
wieku bowiem papież Aleksander VI, 
jako zastępca Pana Boga na ziemi, o- 
rzekł osobną bullą, że ziemia meksykań- 
ska jest niepodzielną własnością  kró- 
lów hiszpańskich, którzy też za to po- 
średnictwo między sobą, a Bogiem — 
musieli hojnie nagradzać pośredników 
dobrami ziemskimi. 

Po zwycięskiej rewolycji, która no- 
wem prawem konstytucyjnem zwróciła 
zagrabioną ziemię prawym jej właści- 


| cielom, indyjskim chłopom, rząd z całą 


stanowczością przystąpił do wprowa- 
dzania w życie uchwalonej reformy rol- 
nej. 

Ziemia ogłoszona została za własność 
całego narodu, jakkolwiek w praktyce 
nie odebrano jej natychmiast wszyst- 
kim dotychczasowym właścicielom. 
Przy pomocy rządu w każdym prawie 
powiecie potworzono najprzód specjal- 
ne banki rolne, które, połączone razem 
w państwowy bank rolny, przystąpiły 
już planowo do przeprowadzenia uwła- 
szczenia chłopów. 

W tej mierze rząd zastosował dwie 
metody. Pierwsza — najbardziej roz- 
powszechniona — to tworzenie i roz- 
budowa specjalnych własności gminnych, 
t. zw. „ehidos”. „Ehido” — gmina o- 
trzymuje nadział ziemi, w ilości około 
6 naszych morgów na jednego miesz- 
kańca, którą następnie dzieli pomiędzy 
poszczególne chłopskie rodziny, zależnie 
od ilości ich członków. Na otrzymanej 
działce każda rodzina jest wyłącznym 
gospodarzem; sama uprawia rolę, sama 
zbiera plony na swą wyłączną włas- 
ność, nie może jednak ani obciążyć, a- 
ni sprzedać otrzymanej ziemi. Wszyst- 
kie potrzebne kredyty na zagospodaro- 
wanie dają wspomniane banki rolne; o- 
trzymuje je jednak zawsze tylko „Ehi- 
do” (gmina) i używa bądź to na cele 
wspólne całej gminy — jak melioracje, 
wspólne mleczarnie, wspólne maszyny 
i t. pr — bądż to udziela ich potrzebują- 
cym członkom. 

„W ten sposób, nie dokonywając zupeł- 
nego przewrotu w pojęciu własności pry- 
watnej, — rząd zwolna przyzwyczaja 
ludność rolniczą do wspólnej koopera- 
tywnej własności i współuej gospodarki, 
której doniosłość chłopi meksykańscy 
już dziś, po kilku latach tej polityki, 
nauczyli się wysoko cenić. 

Druga metoda — to parcelacja ziemi, 
a raczej kolonizacja przez odpowiednio 
wyszkolone i przygotowane siły — któ- 
re, otrzymawszy ziemię, stają się roz- 
sadnikami nowoczesnej kultury rolnej, 
a zarazem i nowych idei. W tym celu, 
rząd w poszczególnych stanach tworzy 
specjalne szkoły rolnicze, do których 
przyjmuje odpowiednio uzdolnionych, 
młodych (17 — 20 lat) synów chłop- 
skich. 

Widziałem jedną z takich szkół i z 
podziwem i zazdrością patrzyłem na jej 
poziom, dorównywujący poziomowi naj- 
lepszych szkół rolniczych w Niemczech 
i Szwajcarji;—na jej dyrektora który, 
przejęey głęboko swą misją, wydał mi 
nato danka) 
memu Mussoliniemu i jego rządom, gdy- 
by nie przezorność kilku osób. 

Oto prof. Salvemini, znany historyk, 
wydalony z Włoch przez faszystów, 
złożył odpis dokumentów śledczych w 
Londynie. Dokumenty te, uzupełnione 


bogatym materjałem historycznym, wy-` 


zyskał Salvemini do dzieła o faszyźmie, 
które w najbliższych miesiącach ma się 
ukazać w druku jednocześnie w 4 języ- 
kach. 

Druga kopja znajduje się w rękach 
„Komisji do badań zbrodni Mvssolinie- 
go", pracującej w Paryżu; trzecia wre- 
szcie kopja dostała się do wychodzącej 
w Paryżu gazety emigrantów włoskich 
„Corriere degli Italiani“, na kilka dni 
przed „procesem“ za pośrednictwem Al- 
da Salerno, którego faszyści za to po- 
zbawili obywatelstwa włoskiego, w Rzy- 
mie zaś wytoczono sprawę „o sprzysię- 
żenie przeciwko bezpieczeństwu pań- 
stwa" ob. Nucci i Renzo Colonna, oskar- 
żonym o wydanie kopji akt śledztwa do 
wywiezienia ich do Francji. 


JASZAL 


W Budapeszcie zmarł w wieku lat 67 
tow. Jaszai, długoletni przewodniczący 
węgierskich związków zawodowych. 
Był to weteran ruchu robotniczego na 
Węgrzech. Dzięki jego mądrej * przewi- 
dującej polityce, niezmordowanej ener- 
gji i ofiarności, węgierski ruch robotni- 
czy nie załamał się w najcięższych 
chwilach szalejącej po dziś dzień kontr- 
rewolucji. 


się jakimś prawdziwym bohaterem i pio- 
nierem kultury i na tych małych chłop- 
ców indyjskich, z zapałem pracujących 
na dużych folwarkach, przydzielonych 
do szkoły, po odebraniu ich dawnym 
właścicielom magnackim 

Uczniowie szkoły, w liczbie 200 — 
300 w jednym stanie, otrzymują, po 3- 


letniej nauce, farmę — obszaru około 
20 — 30 ha, — na której gosrodarują 
już zupełnie samodzielnie Podnieść 


przytem należy, że szkoły te utrzymują 
się prawie bez pomocy rządu. wyłącz- 
nie z dochodów pracy ich wychowanków 
którzy — przy wyjściu ze szkcły — o- 
trzymują jeszcze z zaoszczędzonych do- 
chodów dostateczną kwotę na zagospo- 
darowanie otrzymanych działek. 

Rezultaty przeprowadzonej w ten 
sposób reformy rolnej już dziś dały 
wprost cudowne rezultaty. Osólna go- 
spodarka rolna Meksyku nie ucierpiała 
na niej zupełnie — przeciwnie, wszędzie 
okazało się, że ziemia, rozparcelowana 
dała znacznie większe plony i iochody, 
niż dawniej, gdy skupiona była w rę- 
kach wielkich obszarników. Poziom ży- 
cia rodziny chłopskiej podniósł się przy- 
tem prawie czterokrotnie. W jednej z 
wsi chłopi z „ehido” — z dumą wska- 
zywali, że dziś mogą wyciągnąć z zie- 
mi 700 — 800 pesów (3500 — 4000 zł.) 
rocznie, podczas gdy dawniej rzadko kie- 
dy dochód ich mógł osiąśnąć 200 pes. 
na rok. 

To też chłopi ci są dziś fanatyczny- 
mi zwolennikami nowego rządu i 
wprost za bożyszcze swe uważają mło- 
dego ministra rolnictwa, tow. Leona, 
który z całą bezwzględnością i zapar- 
ciem się pracuje nad przeprowadzeniem 
nowej reformy rolnej. 

Tylko ludzie, nie maiący pojęcia o 
stosunkach meksykańskich, mogą uwie- 
rzyć, że chłop ten, w imię jakichkol- 
wiek haseł religijnych, da się pchnąć do 
walki z rządem, który mu dat ziemię. 
Widziałem szereg wsi w centralnych i 
północnych stanach —'i wszędzie, ze 
zdumieniem i z rozrzewnieniem nieraz, 
patrzyłem na młode organizacie robot- 
ników rolnych i chłopów. — na ich mi- 
łość i zaufanie do swych przywódców i 
rządu — i wiarę, że tylko wytężona pra- 
ca organizacyjna może dać im pełne wy- 
zwolenie. 

Jak wielką jednak jest miłość i zau- 
fanie ludu meksykańskiego "do jego 
rządu — tak wielką jest też nienawiść 
do niego świeckich i kościelnych ob- 
szarników, pozbawianych ziemi. Niema 
oszczęrstwa, któreby nie było dość do- 
bre, by obrzucić nim budzący się ruch 
robotniczy i rząd. który odważył się na- 
ruszyć świętość ich własności, oparł- 
szy się na klasie -robotniczej i chło- 
pach. 

Obszarnicy, którzy muszą oddawać 
ziemię, otrzymują w zamian bony. bez 
określonego terminu płatności Na zapy- 
tanie, kiedy i w jaki sposób rzad bony 
te zapłaci, prezydent Calles z uśmiechem 
oświadczył, że zależy to wyłącznie od 
samych klas posiadających i ich ofiar- 
ności na rzecz państwa. Rząd musi w 
pierwszym rzędzie starać się o zaspo- 
kojenie potrzeb warstw najbiedniejszych 
i najbardziej potrzebujących jego pomo- 
cy. Im prędzej klasy posiadające posta- 
rają się skarb państwa napełni* — tem 
prędzej wywłaszczeni obszarnicy otrzy- 
mać będą mogli pieniądze na wystawio- 
ne bony. - 
Zygmunt Żuławski. 


p a cudu 


W OBRONIE PRAW 


APLIKANTÓW ADWO- 
KACKICH 


Przed kilku dniami, w lokalu Koła Praw- 
ników, odbyło się walne zebranie zrzesze- 
nia Aplikantów Zawodów Prawniczych w 
Warszawie, poświęcone sprawie wysuwa- 
nych ostatnio przez niektóre koła adwokac- 
kie projektów, dotyczących ograniczenia 
wolności wykonywania zawodu adwokackie- 
go. Ograniczenia te, jak słychać, mają być 
ujęte w formie dekretu p, Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Po dyskusji uchwalono rezo- 
lucję, w której aplikanci, w związku z wy- 
suwanym projektem przymusowego wyzna- 
czania przez Rady Adwokackie nowowstę- 
pującym adwokatom siedziby na prowincji, 
wychodząc z założenia, że projekt ten iest 
nietylko sprzeczny z zasadą wolności wyko- 
nywania zawodu, wyrażoną w art, 101 Kon- 
stytucji, lecz gwałci zasadnicze podstawy 
demokratycznego ustroju społeczeństwa, że 
podobne ograniczenie wykonywania wolne- 
go zawodu jest jaskrawym wyrazem chęci 
ograniczenia konkurencji w zawodzie praw- 
niczym — najkategoryczniej protestują prze- 
ciwko wszelkim ograniczeniom wolności o- 
bioru siedziby przez adwokatów. 


Robotnicy ropierajcie 


swoje pismo. 
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KRONIKA POLITYCZNA |PRZEGLĄD PRASY 


KONFISKATA GAZETY PORANNEJ 
WARSZAWSKIEJ. 

Z polecenia Komisarjatu Rządu na m. 
Warszawę, skonfiskowana została wczo 
rajsza Gazeta Poranna Warszawska za 
artykuł wstępny. 


O SCALENIE GRUNTÓW W MAŁOPOL- 
SCE WSCHODNIEJ. 

Z inicjatywy Okręgowego Urzędu Ziem- 
skiego we Lwowie odbywają się obecnie 
obrady w sprawie popularyzacji scalania 
gruntów na terenie województw: lwowskie- 
go, tarnopolskiego i stanisławowskiego. W 
cbradach biorą udział członkowie Małopol- 
skiego Towarzystwa Rolniczego, warzys- 
twa Gospodarczego, Patronatu Spółdzielni 
Kolniczych we Lwowie, Tymczasowego Wy- 
działu Samorządowego i t. d. Zjazd zagaił 
prezes lwowskiego Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego, p. Orzechowski, witając wice- 
ministra sprawiedliwości, Siennickiego, po- 
czem wygłoszono kilkanaście referatów. 


Sa GRABOŚ POK 


VI KONGRES MIĘDZY- 
NARODOWY ZWIĄZ- 
KÓW ZAWÓDOWYCH 


W dniach od 1 do 6 sierpnia r. b. od- 
będzie się w Paryżu VI-ty Międzynaro- 
dowy Kongres Związków Zawodowych. 

Porządek obrad Kongresu będzie na- 


stępujący: 

1) Zagajenie Kongresu przez Przewod- 
' niczącego Międzynarodowego  Zarzą- 
du; 

2) Wybory Komisji Mandatowej i in- 
nych; 


3) Sprawozdanie organizacyjne Zarzą- 
du, sprawozdanie kasowe i Komisji Re- 
wizyjnej — tow. J. Sassenbach: 

4) Rozbudowa organizacyjna Między- 
narodowej Federacji Związków Zawo- 
dowych — tow. J. Oudegeest; 

5) Urzędnicy, pracownicy prywatni i 
wolne zawody w ruchu zawodowym — 


tow. J. Oudegeest i tow. C. J. A. Szmit.- 


6) Międzynarodowa pomoc w walkach 
zarobkowych — tow. Sassenbach; 

7) Zmiany statutu — tow. J. Brown. 

8) Decyzje w sprawie zgłoszonych 
przez organizacje wniosków; 

9) Międzynarodowa walka o 8-mio 
godzinny dzień pracy — tow. Th. Lei- 
part. 

10) Międzynarodowa sytuacja gospo- 
darcza — tow, C, Mertens. 

11) Kwestja rozbrojenia i walki z mili- 
taryzmem i wojną — tow. L. Joukaux; 

12) Wybory: 

a) krajów. których przedstawiciele 
stanowić będą razem Radę Administra- 
cyjną; 

b) Wybory członków Zarządu Międz. 
Feder. Zw. Zaw; 

c) Wybory czł. Rady Administracyj- 
nej Międzynarodówki; 

d) Wybory sekretarzy; 

e) Wybór kraju w którym odbędzie 
się przyszły Kongres Międzynarodowy. 

W związku z Kongresem. w dnin 29 
lipca r. b. odbędzie się Międzynarodo- 
wy Kongres — KOBIET. 
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KREDYTY 
NA PIEKARNIE 
MECHANICZNE 


Jak już donosiliśmy, Min. Skarbu 
przyznało kredyty w wysokości dwuch 
i pół miljona złotych, na piekarnie me- 
chaniczne. W związku z tem odbyła się 
w Min. Spraw Wewn. konferencja ze 
Związkiem miast polskich i spółdzielnia 
mi spożywców, na której ustalono zasa- 
dę, oraz kolejność, przyznawania kre- 
dytów na budowę piekarń mechan'cz- 
nych i mechanizację piekarń. Według 
zasięśniętych przez nas informacji. naj: 
przód Warszawa otrzyma kredyt w wy- 
sokości półtora miljona złotych, następ- 
nie zostaną przyznane kredyty dia Za- 
głębia Dąbrowskiego, Zgierza, Żyrardo- 
wa i Częstochowy. 


DROZYZNA 


SPADEK CENY WARZYW. 

We wtorek, 25 stycznia, na hurto- 
wem targowisku warzywnem przy ul. 
Grójeckiej zanotowano następujące 
zmiany cen w porównaniu z końcem ze- 
szłego tygodnia: spadły ceny brukwi z 
7 — 8 gra do 6 — 7 gr., buraków z 9— 
10 do 8 — 9 gr., cebuli I gat z 54 — 
56 gr. do 52 — 56 gr., chrzanu z 1 zł. 30 
śr. do 1 zł, kapusty białej z 28 — 30 
gr. do 25 — 28 gr. czerwonej z 20 do 
18 i brukselskiej z 1 zł. 20 gr do 1 zł. 
wszystko za kg.„ nadto kapusty wło- 
skiej z 20 — 30 gr. do 12 — 18 gr za 
główkę i marchwi z 9 gr. do 7 — 8 gr. 
za kg. 


Podrożały: pietruszka z 26 — 30 gr. 


do 27 — 33 gr. szpinak z 50 gr do 1 zł. 


— 1 zł. 20 gr. za kg., oraz ziemniaki z 
16 — 19 zł. do 17 — 19 zł za 100 kg. 
Ogółem dostarczono 262 wozy Wobec 
dużego dowozu, tendencja słaba. 


a 


Echa posiedzenia sejmowego. — Sprawa 
pożyczki zagranicznej. — Kłopoty p. 
Strońskiego, — „Organ informacyjny“. 


W związku z rozpoczętą w Sejmie dy 
skusją budżetową „Rzeczpospolita“ 
poucza swych czytelników jak należy 
się zachować wobec przedłożenia bud- 
żetowego. Otóż : 


„Rzeczą naturalną i zwyczajem przyję- 
tym we wszystkich państwach jest, że 
budżet uchwala się rządowi, do którego 
ma się zaufanie". 


A więc stosunek do budżetu zależy 
od stosunku do rządu. Ale kilka wier- 
szy niżej: 

„przy uchwalaniu budżetu nietyle na- 
leży mieć na widoku rząd, który zawsze 
jest przejściowy. i nigdy wieczny, ile pań- 
stwo, gdyż od tego, jaki budżet się uchwa 
l, zależy przyszłość państwa, jego roz- 
wój i dobrobyt obywateli”. 


Jasne i zrozumiałe, nieprawda? Nie 
wiemy tylko, czy chaesi obecnie więk- 
szą uwagę przywiązywać będą do „rze- 
czy naturalnej..', czy też do tego, co 
„należy mieć na widoku”... 


„Dziennik Warszawski”, organ sjoni- 
styczny grupy pos. Reicha, uważa po- 
stępowanie Rządu w sprawie areszto- 
wania posłów białoruskich za niewłaś- 
ciwe i niecelowe. 


„Głos Prawdy“ natomiast staje cał- 
kowicie po stronie Rządu i przy tej 9- 
kazji popisuje się znowu. Oto p. 
Stpiczyński występuje w roli „siłacza , 
a siłę swą widzi w tem, że P. P. S., 
„Wyzwolenie* i Stron. Chłopskie oka- 
zały „słabość”, głosując przeciwko wnia 
skow: wydalenia pos. Wojewódzkiego 
na miesiąc z posiedzeń sejmowych. 
oczach p. Stpiczyńskiego wydalenie po- 
sła W. jest „czynem”, jest „realną poli- 
tyką”, jest „zwycięstwem”! Atleta Stpi- 
czyński zapomina, że to nie żadna sztu- 
ka wyrzucić jednego posła z-Sejmu. że 
lewica, głosując przeciwko wnioskowi, 
sianęła w obronie wolności słowa. że 
wolności tej broniła i broni w stosunku 
do wszystkich posłów bez różnicy par- 
tyjnej, że swą — złudną zresztą „siłą”” 
wspiera istotną siłę reakcji. Ale szczy- 
tem „siły”* jest konkluzja artykułu: 


„Tak przyjaciele, siły wam brak, zgasł 
w was instynkt walki i przeto nie mośli- 
ście odnieść zwycięstwa nad swymi prze- 
ciwnikami. Nie łudzimy się — nie odnie- 
siecie go już i w przyszłości. 

Należeć ono będzie do tych, których 
poglądy. wyłożył wczoraj z trybuny sej- 
mowej wice-premjer Bartel", 

O tak! P. Bartel to champion świato- 
wy siły! Nie wiemy tylko, z kim pan 
Stpiczyński chce zwyciężać w przyszło- 
ści: z Meysztowiczem, Niezabytowskim, 
Kwiatkowskim, Rottertem?  Powodze- 
nia! 

„Dziennik Polski" pisze w sprawie 
pożyczki zagranicznej: 

„W tej chwili żadne jeszcze konkretne 
rokowania nie są prowadzone, na porząd 
ku dziennym jest tylko przygotowywanie 
terenu. co jest bodaj rzeczą najtrudniej- 
szą.. Przy sprzyjających okolicznościach 
kontrakt pożyczki mógłby być spisany w 
ciągu r. b”. 


„Kurjer Poranny“ opowiada się za 
pożyczką inwestycyjną, a nie stabiliza- 
cyjną. j 

„Pożyczka stabilizacyjna postawiłaby 
Polskę na równi z państwami, które mu- 
siały szukać pomocy międzynarodowej, 
bowiem nie były w stanie przeprowadzić 
sanacji o własnych siłach. «Pożyczka in- 
westycyjna byłaby natomiast uroczystem 
stwierdzeńiem mocy wewnętrznej Pols- 


ki”. 


P. Stroński ma nielada kłopoty. Oto 
p. Briand oświadczył, że Francja musi 
dążyć do porozumienia z Niemcami, w 
przeciwnym razie dojdzie do trójprzy- 
mierza Niemcy - Rosja - Włochy. Taka 
perspektywa jak łatwo zrozumieć, nie 
bardzo się uśmiecha p. Strońskiemu, a- 
le, pociesza tedy Brianda, że jest to po- 
gląd mało trzeżwy, doradzając mu jed- 
nocześnie więcej trzeźwości w stosun- 
ku do polityki Locarno - Thoiry. 


„Głos Codzienny“ reklamuje siebie 
w nagłówku „demokratyczny organ in- 
formacyjny”. Jaki tam jest demokra- 
tyzm, wiemy wszyscy. A oto próbka in- 
formacyjna: 

„W Jugosławii odbyły się w tych dniach 
wybóry do parlamentu. Rezuliaty wybo- 
rów do zgromadzeń okręgowych nie są 
jeszcze całkowicie znane, świadczą jed 
nak o zupełnem zwycięstwie stronnictw 
rządowych, które uzyskały absolutną wi” 
kszość w 28 okręgach z ogólnej liczby 33” 


W Jugósławji nie było wyborów de 
parlamentu, tylko do sejmików prowin 
cjonalnych, nazywanych przez PAT 
„zśromadzeniami okręgowemi”. Nawia 
sem mówiąc, PAT. podał informacje ni” 
dokładne i przekręcone, przvczem pro ' 
stował lo, co sam podawał, B. 


———— 
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TELEGRAMY 


KOALICJA CENTRO-PRAWICOWA W NIEMCZECH 
ZOSTAŁA UTWORZONA 


NIEJASNE STANOWISKO DEMOKRATÓW 


„ROBOTNIK“, czwartek, d, 27 stycznia 


Ne 26 PEENE 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Gostynin 
MAGISTRAT SOCJALISTYCZNY. 


Wybrany został w Gostyninie Ma- 
gistrat socjalistyczny, Burmistrzem 


RZĄD FRANCUSKI DOMAGA SIĘ 
OD ROSJI UZNANIA DŁUGÓW 


CARSKICH 


Moskwa, 26 stycznia, (AW.). We- 
dug informacji z Paryża rząd fran- 
cuski zakomunikował przedstawicie- 
lowi Sowietów w Paryżu, Rakow- 
skiemu, iż gabinet Poincarć'go w dal- 


kładów Przemysłowo - Drzewnych, na- 
płynęła do miasta świeża fala robotni- 
ków z okolicy, i kiedy Zakłady stanęły, 
wytworzyło się bezrobocie, przybierając 
coraz to jaskrawsze formy Po wstrzy- 


Berlin, 26 stycznia, (AW.). Dziś w 
godzinach popołudniowych przyszło 
po dłuższych obradach kanclerza 
Marxa z centrum, niemiecką partją 
ludową i niemiecko - narodowymi, 
przy udziale ministra Stresemanna do 
uzgodnienia poglądów tych partji, co 
do wytycznych polityki przyszłego 
gabinetu. Nowo powstała koalicja 
prawicowa składać się będzie zatem 
z wyżej wymienionych partji oraz z 
bawarskiej partji ludowej, która zgło- 
siła swój akces. Nie wiadomo jakie 
stanowisko zajmą demokraci, którzy 
wczoraj jeszcze zapowiadali opozy- 


cję, dzisiaj zaś prawdopodobnie pod 
wpływem niemieckiej partji ludowej 
zdradzają pewne skłonności do pozo- 
stawienia swoich członków w nowym 
gabinecie. Odnosi się to w pierwszej 
linji do ministra skarbu Reinholda, 
który łaa T pozosta- 
nie na dotychczasowem stanowisku. 
Mówi się również, że Gessler zatrzy- 
ma nadal tekę ministra Reichswehry. 
Niemiecko - narodowi domagają się 
5-ciu tek ministerjalnych, na co nie- 
chętnie patrzą niemiecka partja ludo- 
wa i centrum, z 


TREŚĆ PROGRAMU RZĄDOWEGO 


Berlin, 26 stycznia. (PAT). Prasa wie- 
czorowa omawia nieoficjalnie streszcze- 
nie deklaracji programowych przyszłe- 
go rządu. Polityka zagraniczna Rzeszy 
prowadzona będzie w duchu osiągnięte- 
go między frakcjami tajnego porozumie- 
nia, uznania prawomocności traktatów 
locarneńskich, oraz będzie oparta na 
równouprawnieniu współpracy w Lidze 
Narodów. Stronnictwa rządowe mają 
uznać prawomocność ustroju republi- 
kańskiego i zagwarantować ochronę 
konstytucji oraz jej godeł. Wszelkie tsi- 


łowania w kierunku gwałtowne; zmiany 
obecnego ustroju politycznego będą 
zwalczane. Urzędników obowiązywać 
będzie zakaz należenia do zwiazków o 
charakterze wywrotowym. Członkom 
Reichswehry zabroniony zostanie udział 
w organizacjach politycznych W dro- 
dze odnośnego rozporządzenia szeregi 
Reichswehry zostaną zamknięte dla o- 
sobników o przekonaniach antykościel- 
nych. Przeprowadzona ma być reforma 
socjalna w duchu rozbudowy ustawo- 
dawstwa socjalnego. 


szym ciągu uważa za warunek ko- 
nieczny do rozpoczęcia pertraktacji 
nietylko uznanie dawnych długów 
Rosji carskiej i rządu tymczasowego 
wobec Francji, ale także uznanie za- 


sady zadośćuczynienia za straty, wy- 
rządzone obywatelom francuskim 
przez zarządzenia reżimu sowieckie- 


go. 


NAPRĘŽONE STOSUNKI 
TROCKIEGO Z POLITBIUREM 


Moskwa, 26 stycznia, (AW.). Czyn- 
niki decydujące Politbiura zakazały 
pod rygorem partyjnym Trockiemu 
projektowanego przez niego wystą- 
pienia na zgromadzeniu w trzecią 
rocznicę zgonu Lenina. Trocki, któ- 
rego stosunki z władzami większości 
partyjnej stały się ostatnio niesłycha- 
nie naprężone, zamierza opuścić na 
czas dłuższy Moskwę wyjeżdżając na 
południe, 


NOWE EGZEKUCJE W ANGORZE 


Londyn, 26 stycznia, (PAT)  „Tele- 
graphen Company” donosi z Konstan- 
tynopola, że trybunał w Angorze ska- 
zał na śmierć 8 oskarżonych o udział w 
zamordowaniu w pobliżu Adane jedne- 
go z posłów tureckich. Nie zdołano zaa- 
resztować trzech oskarżonych Pięciu 
pozostałych zostało aresztowanych i 


został przewodniczący miejscowego 
Komitetu tow. Piotr Michalski, vi- 
ceburmistrzem tow, Wojciech Wiliń- 


ski, pierwszym ławnikiem tow. Józef 


Ozdowski i drugim ławnikiem tow. 
Szloma Motyl. 


Łomża 


ŹRÓDŁO BEZROBOCIA W ŁOMŻY. 


W 1919 r. Min. Robót Publ. pobudo- 
wało w Łomży Zakłady Przemysłowe 
Drzewne. Poczynania Państwa poparł 
miejscowy samorząd, dostarczając bez- 
płatnie plac pod budowę Zakładów, w 
przeświadczeniu, że z czasem Zakłady 
przejdą na własność miasta, Dyrekcja 
Robót Publicznych w Białymstoku, po 
ukończeniu budowy, plac wywłaszczy- 


ła, Zakłady zaś wydzierżawiła w 1922 r. 


„patrjotycznej” spółce, p. n. „Zrzeszeę- 
nie Pracy”, na czele której stal! genera- 
łowie Haller i Rozwadowski. Po dwuch 
latach chaotycznej gospodarki. Zakła- 
dy stanęły: dwieście rodzin robotniczych 
znalazło się bez pracy, a i państwo po- 
niosło olbrzymie straty. 

W 1924 r., wobec niedotrzymania u- 


mowy przez dzierżawców i bankructwa 
spółki, Zakłady przeszły z powrotem do 


Min. Robót Publicznych. które ze swej 
strony przekazało je Min. Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych. Ani jedno, ani dru- 
gie Ministerjum nie uruchomiło przed- 
siębiorstwa, słychać tylko z gazet, że 


SPÓR STANÓW ZJEDN. Z MEKSYKIEM 
ROZSTRZYGNIE SĄD ROZJEMCZY 


ogłaszane są co pewien czas licytacje — 
raz na sprzedaż, drugi raz na dzierżawę, 
ale nabywców i dzierżawców dotąd nie 
widać, pomimo, że na przetarcie czeka 
kilkanaście tysięcy metrów drzewa. 
Tymczasem okałający Zakłady par- 


straconych w 10 godzin po ogłoszeniu 
wyroku. $ 


ODROCZENIE MONSTRUALNE- 
GO PROCESU 


Waszyngfon, 26 stycznia. (P.A.T.). 
Na wczorajszem posiedzeniu Senatu 
przyjęto jednomyślnie rezolucję sen. 
Robinsona co do przedłożenia sporu 
amerykańsko - meksykańskiego są- 
dowi rozjemczemu, Poprawka, we- 
dług której ochrona interesów ame- 


POLITYKA MEKSYKU JEST NAWSKROŚ POKOJOWA 


Nowy Jork, 26 stycznia. (AW.). Jak 
'donoszą z Meksyku, Calles oraz ko- 
ła rządowe przyjęły z zadowoleniem 
wiadomość o powzięciu przez Senat 
amerykański uchwały o rozstrzygnię- 
ciu konfliktu co do terenów nafto- 
wych między Meksykiem, a Stanami 


DOMINJA NIE SOLIDARYZUJĄ SIĘ Z AKCJĄ 
ANGLJI W CHINACH 


Londyn, 26 stycznia. (PAT.). „Ti- 
mes” dowiaduje się z Sidney, że mi- 
nister obrony stwierdził bezpodstaw- 
ność pogłosek, jakoby Australja mia- 
ła zaofiarować Anglji pomoc wojsko- 
wą i morską w Chinach, 

Montreal, 26 stycznia, (PAT.). „U- 
nited Press' donosi: tutejszych 
kołach rządowych zaznaczają, że na 
wypadek poważnych zawikłań na 
Dalekim Wschodzie Anglja nie bę- 
dzie mogła liczyć na jakąkolwiek po- 


/ 
STANY ZJEDN. ODRZUCAJĄ PROPOZYCJE ANGLJI 


N Jork, 26 stycznia, (AW.). Z 
kół zbliżonych do rządu komuniku- 
ją, iż rząd SŁ, Zjednoczonych stanow- 
czo odrzuca propozycje angielskie 
skoóordynowania akcji mocarstw za- 
granicznych w Chinach. Rząd amery- 
kański stoi na stanowisku, iż wobec 


JAPONJA RÓWNIEŻ ZACHOWUJE WOLNĄ RĘKĘ W SPRAWACH 
CHIŃSKICH 
Tokjo, 26 stycznia. (AW.). Amba- | nych, iż Japonja odrzuca projekt an- 
och, Francji i Bel- | gielski wspólnej interwencji wszyst- 
‘gji zostali poinformowani przez ja- | kich mocarstw w chińskiej wojnie do- 
pońskiego ministra spraw zagranicz- ! mowej. I $ 


MANIFEST RZĄDU KANTOŃSKIEGO 
Niepodległe Chiny uszanują prawa obcych 


sadorzy Anglii, 


Londyn, 26 som (AW). Jak 
donoszą z Szanghaju, rząd kantoński 
wydał manifest, «w którym łasza 
niepodległość zajętych prowincji i 
niezależność południowych Chin od 
wpływów administracyjnych obcych 
mocarstw, Manifest zaznacza, że 


SUKCESY WOJSK KANTOŃSKICH 


Pekin, 26 stycznia, (AW). W Szang- 
haju oceniają położenie militarne, ja- 
ko następujące: armia, oniąca 
Szanghaju, Y gą dowództwem gen. 
Sun-Czuan-Fana, po krótkotrwałem 
powodzeniu przeciwko wojskom kan- 
tońskim, poniosła porażkę Lachi 
o 160 klm, na południe od Hang-Czau 


rykańskich, drogą zbrojne; interwen- 
cji zależeć ma od zgody Kongresu, zo- 
stała wycofana. W dyskusji ujawniła 
się jednomyślność co do tego, że za- 
nim nastąpi interwencja zbrojna, mu- 
si być wpierw przeprowadzone po- 
stępowanie rozjemcze, 


Zjedńoczonemi, drogą arbitrażu, przy- 
czem uważają tam, że sytuacja ule- 
ła odprężeniu, zwłaszcza wobec 
ońcowego ustępu uchwały, by po- 
stępowamie  arbitrażowe wdrożyć 
przed rozpoczęciem jakiejkolwiek ak- 
cji zbrojnej, 


moc wojskową lub inną ze strony Ka- 
nady. Kanada wie dobrze, że Anglia 
w Chinach jest izolowana i opuszczo- 
na nawet przez własne dominia, lecz 
zgodna ze swojemi zasadami nie mo- 
że mieszać się do spraw chińskich. 
Londyn, 26 stycznia. (P.A.T). Z 
Bombaju donoszą, że dzienniki hin- 
duskiej partji narodowej otestują 
przeciwko używaniu wojsk hindus- 
kich w Chinach. Obecnie odbywają 
się liczne zebrania protestacyjne. 


Chin należy zastosować taktykę u- 
stępliwości przez wszczęcie roko- 
wań ze wszystkimi czynnikami de- 
cydującymi dziś w państwie o zawar- 
cie układów handlowych na zasadach 
równorzędności i poczynienie Chinom 
ustępstw w sprawach celnych. 


prawa obcych obywateli będą usza- 
nowane, a bezpieczeństwo zagwa- 
rantują im władze chińskie, które u- 
ważają za zbędne wysyłanie obcych 
sił zbrojnych na tereny Chin dla o- 
chrony cudzoziemców. 


i wycofuje się obecnie w kierunku 
tegoż miasta, które lada chwila mo- 
że być zajęte przez wojska kantoń- 
skie, W ja p ek z tem daje się zau- 
ważyć w Szanghaju poważne zanie- 
pokojenie o losy miasta, zwłaszcza, 
iż nastrój mas robotniczych w mieście 
staje się coraz bardziej skrajny. 


Lwów, 26 stycznia. (A. W.) Rozpra* 
wa przeciwko 21.000 członków „Nuza" 
o dopłatę składek olbrzymiej kwoty 
400.000 zł., która rozpoczęła się dziś ra- 
no, została odroczona, bowiem sale są- 
dowe nie mogły pomieścic 6200 oskarżo= 
nych, którzy się tam zjawili. Rozprawy 
odroczono na czas nieograniczony. 


WIADOMOSCI 
TELEGRAFICZNE 


-— Rząd sowiecki wznowił pertraktacje 


sła sowieckiego w Londynie. Rząd sowiec- 
ki zaproponował kandydaturę Koppa na 
miejsce zmarłego Krasina. Jednakże praw- 
dopodobnie ta kandydatura będzie przez 
rząd angielski ze względów zasadniczych 
odrzucona. 

— Wczoraj popołudniu na praskirh lotni- 
sku nastąpiła katastrofa. Bezpośrednio nie- 
mal po starcie por. Manchelter spadł z wy- 
sokości 150 mtr., ponosząc śmierć na miej- 
scu. Katastrofa nastąpiła wskutek defektu 
motoru, f 

— W Angli w trzecim tygodniu stycznia 
w 105 miastach zmarło na iniluencę 667 osób, 
w drugim tygodniu — 463 osoby, a w pierw= 
szym — 244 osoby, 


DOROCZNE ZEBRANIE ODDZ. WARSZ, 
T, U. R. 


Dnia 24 b. m, w lokalu O. K. R, odbyło 
się doroczne zebranie Oddz. Warsz. T. U. R, 
przy b. licznym udziale członków. Zebra- 
nie, imieniem ustępującego Zarządu zagaił 
tow. T, Szpotański, proponując na przewod- 
niczącego tow. Głębickiego, co zebrani zaak- 
ceptowali. 

Sprawozdanie z działalności Zarządu za 
czas od 1.IX 1925 r. do 1.IX 1926 r, składał 
tow. Garlicki, Oddział Warsz, T. U. R. pro- 
wadził stałą Uczelnię, która miala 268 go- 
dzin lekcji; trzy kursy systematyczne; 128 
odczytów z blisko 9000 słuchaczów; bibljo- 
teka licząca 2607 tomów wypożyczyła w cią- 
gu roku przeszło 3800 tomów; czytelnia pism 
posiada 160 czasopism; czytelników w cią- 
gu roku przeszło 7000; odbyło się 41 wy- 
cieczek; zorganizowano miesięczny obóz 
letni we wsi Łasice; istniały 3 zespoły ama- 
torskie teatralne i 2 chóry; zakupiono 8 
przedstawień teatralnych, a 6 przedstawień 
zorganizowano na krańcach miasta; wyda- 
no 4 broszury w nakładzie łącznym 11.400 
egzemplarzy i t. d. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej złożył 
tow. Cichocki, stawiając wniosek udzielenia 
Zarządowi absolutorjum. Nad sprawozda- 
niem rozwinęła się dyskusja, w której za- 
bierali głos: Cichocki, Szpotański, Budzyń- 
ska - Tylicka, Czapiński, Rogowski i Gar- 
licki; w rezultacie dyskusji uchwalono jed- 
nomyślnie wniosek Komisji udzielenia abso- 
lutorjum, tudzież wniosek przyjęcia spra- 
wozdania Zarządu do wiadomości, 

Jako delegatów na III Zjazd T. U. R. w 
Katowicach wybrano tow. tow.: Downaro- 
wicza i Jaworowskiego, Wreszcie zebranie 
dokonało wyborów nowego Zarządu, powo- 
łując don tow. tow.: Gliszczyńską, Jaworow- 
ską, Pragierową, Czarkowskiego, Downaro- 
wicza, Garlickiego ,Głębickiego, Jaworow- 
skiego, Szpotańskiego i Żurawskiego. 

Do Komisji Rewizyjnej powołano tow.tow.: 
Gogolewskiego, Kietlińskiego i Nowackiego. 


z angielskim MSZ. w sprawie nominacji pô- 


kan wali się, a budynk* i maszyny, w 
braku konserwacji, ulegają coraz więk- 
szemu zniszczeniu. ; 

W tym czasie, kiedy Zakłady stoją 
bezczynnie, Min. Oświaty buduje w Ło- 
mży drugi tartak do użytku Szkoły Rol- 
niczej i Przemysłowo - Leśnej. Wszystko 
to wygląda jak w bajce. 


Dzięki ulokowaniu się w Łomży Za- 


maniu np. zapomóg państwowych w t. 
zw. „sezonie martwym” robotnicy, po- 
mimo, że Magistrat przez dwa tygodnie 
wypłacał zapomogi z funduszów miej- 
skich, urządzili demonstrację przed Ma- 
gistratem, która zakończyła się inter- 
wencją policji i uwięzieniem 4 osób. 

Zamiast oczekiwanych dobrodziejstw 
dla miasta, jakie rokowały Państwowe 
Zakłady Przemysłowo - Drzewne, wyni- 
kły nieobliczalne straty — materjalne 
i moralne. 

Sprawą tą należałoby zająć się bez- 
zwłocznie. 
Lwów k 

3 OSOBY ZABITE PRZEZ POCIĄG. 

Na linii kolejowej między Lwowem, ai 
Podborcami pociąg najechał na wóz, 
przejeżdżający przez tor wobec otwar- 
tej rampy kolejowej. Ærzy osoby jadące 
w wozie zostały zabite, Katastroła na- 
stąpiła, na skutek 10-minutowego opóź- 
nienia pociągu. 

ZASTRZELENIE BANDYTY. 

Donoszą tu z Jarosławia, iż posterun= 
kowy policji, Wojnarski, ścigając ban- 
dytę, Sawę Borowicza, zastrzelił go. 
Sawa Borowicz fchodził za iednego Z 
najniebezpieczniejszych opryszków we 
Lwowie. \ 


Katowice 
BUDOWA ŁODZI DLA PRZEWOZU 
WĘGLA W GŁĄB KRAJU. 
Odbyła się tu konferencja ptzedsta- 
wicieli sejmu śląskiego, rady woł*wódz- 
kiej i wielkiego przemysłu w sprawie 
fudowy 300-tonnowej łodzi, przeznac>n* 
nej do przewozu ze Śląska płodów gór ` 
niczych Wisłą w głąb kraju. Spółdziel- 
nia żeglugi rzecznej „Neptun” już zbudo- 
wała jedną łódź. ; 


basy ratownik at OBEC 
RUCH ROBOTNICZY 


DWUGODZINNY STRAJK ELEKTRO- 
WNI 


Od roku toczą się sokonasia między 
dyrekcją elektrowni warszaws ej a zw. 
zaw. pracowników użyt. publ. (oddział 
elektrownia), w sprawie uregulowania 


płac, zgodnie ze wskaźnikiem  drożyź- 


nianym, oraz w sprawie zawarcia umo- 


„sf 5 
Y dn. 24 b. m. delegacja związku po- 
nownie zwróciła się do dyrekcji. Dyrek- 
cja odrzuciła postulaty związku. Wobec 
tego, pracownicy wszystkich zakładów 
elektrowni zwołali zgromadzenie w dn. 
26 b. m. na którym delegat związku, t. 
Kompało poinformował zebranych o ne- 
gatywnym stanowisku dyrekcji. 

Zgromadzeni, po wysłuchaniu telera- 
tu, uchwalili natychmiast przystąpić „do 
2-godzinnego demonstracyjnego strajku 
dla poparcia swoich postulatów. Strajk 
trwał od godz. 8-ej do 10-ej rano. Ro- 
botńicy domagali się początkowo cał- 
kowitego wyłączenia prądu, jednakże 
związek zawodowy zadecydował prądu 
nie wyłączać.) 

0-96, 2-ej po południu tow. Kom- 
pało, udał się do p. Ministra Pracy, ce- 
lem poinformowania go o sytuacji, jaka 
się wytworzyła z powodu bagatelizowa- 
nia tej sprawy przez dyrekcję, oraz po- 
prosić go o interwencję. Minister Pracy 
wyznaczył konierencję ze związkiem na 
dzień 1-go lutego. 


ZATWIERDZENIE ORZECZENIA K0- 
MISJI ROZJEMCZEJ W KATOWI- 
CACH. 

Min. Pracy nadał moc obowiązującą 
orzeczeniu komisji pojednawczo rozjem- 
czej w Katowicach z dnia 2 grudnia u5. 
r. w sprawie podwyżki robotników dla 
stolarzy w przemyśle drzewnym, obo- 
wiązującej na całym terenie Górnośią- 

skiej części Województwa Śląskiego. 


O POPRAWĘ BYTU PRACOWNIKÓW 
KOMUNIKACYJNYCH. 
Przedstawiciele bloku związków pra 
cowników komunikacji zwrócili się do 
Marsz. Piłsudskiego .o audiencję, na 
której mają przedstawić tragiczne poło 
żenie materjalne pracowników komuni- 
kacyjnych. Jak się dowiadujemy, aud- 
jencję u Marszałka Piłsudskiego poprze- 
dzi konferencja przedstawicieli bloku 

z Ministrem Komunikacji. 


O LOKAL DLA NOWEJ KUCHNI. 

Pragnąc udogodnić bezrobotnym Mo- 
kotowa otrzymywanie obiadów w swej 
dzielnicy, Stoł. Obywatelski Komitet po- 
mocy bezrobotnym prowadzi od dłuż- 
szęgo czasu poszukiwania odpowiednie- 
go lokalu dla nowej kuchn: w tej czę- 
ści miasta. Starania te jednak nie zo- 


stały dotąd uwieńczone pomyślnym wy* 
nikiem i bezrobotni, zamieszkali w Mo- 
kotowie, zmuszeni są udawać się po 0- 
biady do kuchni przy ui. Wroniej lub 
Fabrycznej, co jest b, uciążliwe 

Mieszkańcy Mokotowa winni przyjść - 
w tej mierze z pomocą Komitetowi, 


Sosnowiec 
WIELKI WIEC KOLEJARZY I POCZ- 
TOWCÓW. 

W dniu 24 b. m, w sali Z. Z. K, w 
Sosnowcu, odbył się wiec kolejarzy i 
pocztowców. Na wiec przybyło zgórą 
1000 osób;zagaił prezes miejscowego 
Bloku, ob. Sienkiewicz; przewodniczył 
tow. Bołdys. 

Z ramienia Z. Z. K. przemawiał tow. 
Fijałkowski, charakteryzując ważne za* 
dania Bloku, bagatelizowane ciągle 
przez Rząd, Zaznaczył on, iż pracowni- 
cy kolejowi i pocztowi zmuszeni będą, 
drogą walki, zmusić sfery rządowe do 
zajęćia  przychylniejszego stanowiska. 

Następnie przemawiali przedstawicie- 
le innych organizacji: kol. Brodacki, 
Godysławski, Mackiewicz i Bołdys. U» 
chwalono domagać się od Rządu: 1) u+ 
dzielenia zapomogi, w wysokości jedno- 
miesięcznej pensji 2) uruchomienia: 
mnożnej, 3) odpowiedniego podwyższe= 
nia i uruchomienia dodatku mieszkanio- 
wego, 4) przyznania 40 procent dodatku 
drożyźnianego na terenie Zagłębia Dąb 
rowskiego, 5) zatwierdzenia i stosowa- 
nia pragmatyki służbowej, uzgodnionej 
z przedstawicielami Związków. 

W razie nieuwzględnienia, gotowi są 
na zew Bloku żądania te poprzeć czyn- 
ną walką. . 


Górny Sląsk 


GROŹBA POZBAWIENIA PRACY 
PRZESZŁO 6 TYSIĘCY. 
Czytamy w „Gazecie Robotniczej”: 
/W dniu 31 marca r. b. ma być zupeł- 
nie zamknięte pole południowe kopalni, 
„Król“, a mianowicie szyby „Piast sąd 
„Piast JI“ — położone na terenie gmi- 
ny Wielkie Hajduki, Wiadomości te — 
które dotychczas krążyły tylko upor- 

czywie, obecnie stawiają ws 

wobec powziętej decyzji; gmina i zarząd 
gminny starają się poprostu nie wierzyć 
w tak groźną wiadomość. Byłoby to ko- 
losalną dla nich klęską, a głównie dla 
robotników, zatrudnionych przeważnie 
z gminy Nowe Hajduki, liczącej 6.600 0- 
sób (z tego 90 procent pracuje na polu 
południowem). 

Wiadomość tę przyjmujemy z zastrze- 
żeniem. Nie chce się bowiem wprost 
wierzyć, by miało to nastąpić w polskich 
kopalniach skarbowych — w „Skarbo- 
fermie“. 


CUR vr. 26 


E I E OKE A GEE GA 


Oza | 2 RKA _EOBOTNIK, czwarek d 27 styczne __ ROZ Sir, 5 cnn 
| sirs ewa 
WYPADKI 


Z ŻYCIA PARTII. 


wie wy O. K. R. P. P. S. Warszawa- 
| miejska, za niesubordyna - 
m zawieszeni zostali ap bear 
"oną Partyjnych i oddani pod Sąd Par- 

ymy nastepujący członkowie organizacj! 


ław Starczewski Józ i wski, 

a s eł Zwierzch i 

i wwa Nalewczyński, Michał fra beż, 

5% ław Staros, Józef Walczyński, 
a Czekalska i Piotr Kulczyk, 

| aar aga WIEC POLITYCZNY, W 

niedzielę, dnia 30 b. m, o godz. 11 rano 


w sali kina „Miraż“ na Czerniakowski 
r. 193, odbędzie si zerniakowskiej 
POLITYCZNY e, Sie WIELKI WIEC 


> tow. tow. posłowie: Norbert Bar- 


W czwartek, dn, 27 b, m. 


- Dzi 

A. Siea N.-Brudno, O godz. 5 w lokalu 

Z mr Syrokomli 22) odbędzie się ogól- 

zy dzielnicy, 
A . "a verozolimska, O godz. 7 w lo» 
aen, dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się o- 
m zebranie członków dzielnicy, 

X Oia IA Org. PPS. o godz, 7 w loka- 
Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się 

= -y mag Komitetų Tramwajowego Org, 


ea dzi ajarzy „Mokotów“. O godz. 7 
się zebranie T Bagatela 12a, odbędzie 


a W piątek, dn. 28 b, m, 


ME yt 0 ak 7 w 1o- 
zabranie Kot. Mokotowskiej, Bagatela 12a, 
N e O godz. 6, Solec 68 iedze- 
nie komi A piana 
oda" oraz o godz. 7 ogólne zebranie 


P 
Okoporzi,© godz, 7 w lokalu dzielnicy — 
ków d 16—ogólne zebranie człon- 


Praska, © godz. 7 w lokalu 
Brukowa 29 — odbędzie się 

ogólne zebranie członków dzielnicy. 

wo 1 Solec 67 — ogó 

zebranie SPA py pdp, epin 


Gazowni „Wola“ 7 Wol 
4 kdl "ae ola" © godz. olska 


Ruch zawodowy 


| delegatów pracowników firm 
dae zaych, Dziś o godz. 8 wiecz, odbę- 
SIĘ, w lokalu Zw. Zaw. Prac. Zatr. w 


dzielnicy aS 


og i Biur, Zielna 25, konferencja dele- 
pe 3 
pansin acowników firm aptecznych. Na 


dziennym: warunki pracy i płacy 
aptecznej. 


Ruch młodzieży 


2 th Ę z Dn, 29 b. m. o godz, 19 w lo- 
się walne. Kari Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 

tanie Koła Uniwersyteckiego. 

Tyforem organizacyjnym. 

powita", Organizacja Młodzieży 
„Katolico zyt tow, Markowskiego z cyklu 
jo a postęp” p, t: „Wielka Re- 
rancuska'* z przezroczami odbę- 
mpg o godz. 7 wiecz. w lokalu 


W branży 


Koło 


ie się w 
Koła, Solec 
Koło ,, i 
Daia 2 o oZolima" Org. Młodz. T. U, R, 


b. m. o god : 
. 1 y 1 
TUM Koka rak wiecz. w Kole Mł 


woju ludzkości”, 


R 
uch kult.-oświatowy. 


Stow, b, więź 
A: « D, więźniów politycznych, Sto- 
Pny T więźniów politycznych urządza 
A go lutego r, b. doroczny Bal Towa- 
' © godz, 10 wiecz,, w „Złotej Sali" 


Przy kinie „Colosseum”, Nowy Świat 19, 


zabawa karnawałowa. W sobotę, 
x pe o godz. 10 wiecz. w salach Zw. 

żyt. Publ., Warecka 7, II p. od- 
wielka zabawa karnawałowa, u- 


2 złote, na różnemi atrakcjami, Wejście 
Arno zen 


radny SEE E rm Mranata 
ŻYCIE GOSPODARCZE 


B 

aan BANKU POLSKIEGO. 
kraty Polskiego z 20 stycznia 
ranę Wzrost zapasu walut i 
171,1 milj 9 4,6 milj. zł. do sumy 
zmniejszeniu a C tt9 © 7 milj: zł. dzięki 
w walucie zobowiązań na rachun- 
wych o 24 HAA zagranicznej i reporto- 
ka do sumy 39,2 milj 
WY powiększył się o 


5 milj zł) Z 


Zi). Zdyskontowa- 
procentowe zmniejszyły się 
Obecnie 634 tys, 
4 mi Dè zobowiąza- 
mę biletów Ej iey 178.1 milj, 
zmniejszył się o 15,3 mil; 
539.3 mili, zł. również i zt 
monet srebrnych i bilonu . Aż 
rer Banku, E 
zi. (23,4 milj. zł). In ' 
szych zmian. RUR ca. 
Już tylko 
dni dzieli nas od 
ukazania się na 
ch największych 


anach gigan- 
tycznego filmu 


P. t. 


u. Polskiego | 


Z sądów. 


ROZPOCZĘCIE PROCESU SZPIEGO- 
STWA NACZ? W KATOWI- 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w 
Katowicach w sądzie okręgowym sen- 
sącyjny proces polityczny w sprawie zli 
kwidowanej niedawno afery szpiegow- 
skiej na Górnym Śląsku. b 

Jak już wiadomo, głównym motorem 
tej afery, był oficjalny przedstawiciel 
Rzeszy w komisji mieszanej, p. Calon- 
dera, członek niemieckiej delegacji, dr. 
Lukaschek. Otrzymywał on z Berlina 
wskazówki i polecenia, jakie dokumen- 
ty potrzebuję rząd niemiecki do akcji 
przeciwko Polsce. 

Niemcom chodziło o znalęzienie ar- 
gumentów do wznowienia dyskusji w 
kwestji zmiany granicy polsko - niemiec 
kiej na Śląsku, W tym celu dr. Luka- 
schek stworzył specjalną sieć szpiegow- 
ską na terenie działalności komisji mie- 
szanej p. Calondera. 

Głównym kierunkiem prac wywiadu 
dr. Lukaschka była akcja w celu rzeko- 
mego wysżukania dokumentów, które- 
by.stwierdziły, że rząd polski i francu- 
ski sprowokowały powstanie górnoślą- 
skie i dopomagały w walce do zwycię- 
żenia „większości* niemieckiej na ślą 
sku. 

Obecnie na ławie oskarżonych za- 
siadł główny wykonawca wskazań Ber- 
lina i Lukaschka szpieg niemiecki Ku- 

Sprawa budzi sensację daleko poza 
granicami Polski, Najlepiej świadczy 
o zainteresowaniu się tą aferą mię- 
dzynarodową—fakt, iż na proces Luka- 
schka przybyło kilku korespondentów 
politycznych poważnych pism zagranicz 
nych — francuskich, angielskich, szwaj- 
carskich i niemieckich. 

Przewodniczy sądowi p. Hemmerling, 
prokuratorem jest p. Małkowski. Do- 
tychczas oskarżony Kużydym nie przed- 
stawił swego obrońcy. Wśród świadków 
są liczni oficerowie W, P. Jako główny 
świadek, występuje niejaki Thomas, 
powstaniec śląski. 

Według ostatnich wiadomości, rząd 
Marxa udzielił ostatecznie dr. Luka- 
schkowi dymisji, — pomimo, iż wyda- 
no w tej sprawie szereg oficjalnych za- 
przeczeń. 


EPILOG TYSIĄC I JEDNEJ NOCY 
ZŁODZIEJSTW I NADUŻYĆ. 


Z prokuralorji sądu Okręgowego do 
wydz. VIII wpłynął akt oskarżenia prze- 
ciwko bratu zabitego prezesa P, K, O. 
Huberla Lindego — Marianowi Linde- 
mu oraz Wilhelmowi Bauowi, oskarżo- 
nym z art. 440 o podrobienie dokumen- 
tów na sumę 80 tys. zł. KE 


WYROK DOPIERO 1 LUTEGO. 
Wyrok w trwającym bez końca procesie 
Ginsberg contra Niwiński, ogłoszony zosta- 
nie przez Sąd Najwyższy dopiero 1 lutego. 


FABRYKA NIEZDOLNYCH DO SŁUŻBY 
| WOJSKOWEJ, 


Trzeci dzień rozpraw. 


W dniu wczorajszym odczytano referat 
dr, $zareckiego, który był przez Sąd Okrę- 
gowy wyłączony z pośród dowodów. Na- 
stępnie przystąpiono do wysłuchania eks- 
pertyz, które naogół były przychylne dla 
dr. Szaręckiego. 

Eksperci: dr. Horodyński, prof, Grzywo- 
Dąbrowski i prof. Radliński orzekli, że w 
wypadkach, w których poborowi byli przez 
oskarżonych zwalniani, należało ich raczej 
poddać dłuższemu badaniu i dać ewentual- 
ną prolongatę na rok, Wobec warunków 
pracy w komisjach poglądowych omyłki by- 
ły nie wykluczone, 

Dziś nastąpi zapewne ogłoszenie zę śię 


a PA RO NENA Doe 


GŁOSY CZYTELNIKÓ 


DRĘCZENIE DZIATWY., 


W. związku z okólnikiem Min. W. R. 
i O. P. o wypełnianiu obowiązków reli- 
gijnych w szkołach, zaznaczyć należy, 
że w Instytucie Głuchoniemych i Ociem 
niałych w Warszawie dzieci głuchonie- 
me i ociemniałe muszą codziennie, o- 
prócz niedziel i świąt, słuchać mszy św. 

Dzieci w Instytucie, przeważnie ane- 
miczne, wstają o 6 rano i w dużej sali 
(trudnej do ogrzania) przeważnie  klę- 
czą w ciągu pół godziny, często nie zda- 
jąc sobie sprawy, dlaczego. 

Zaznaczyć należy, że w innych szko- 
łach, dzieci odmawiają wspoinie modli- 
twę przed i po nauce. To chyba już mo- 
głoby wystarczyć! 

Ministerjum winno raz położyć kres 
tym jezuickim zwyczajom, krzywdzącym 
dziatwę już przez naturę pokrzywdzo- 
ną. A konsystorz niech zrozumie, że pod 
płaszczykiem „wpajania w dzieci ducha 
religijnego" mogą się kryć nawet osobi- 
ste cele miejscowego kapelana. 

Ojciec. 


FO pay p ERY NY OPERA ADO JOGA 
Robotnicy pop.erajcie 


swoje pismo 
NW REON ORNE NZŚ WE ANEAN AAN 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: najpierw pogoda bez zmiany; 
chmurno i mglisto, kilkustopniowy mróz na 
całym obszarze kraju, słabe wiatry miej- 
scowe, Potem odwilż i deszcz na zacho- 
dzie i północy, postępujące ku wschodowi 
wraz z umiarkowanymi wiatrami z kierun- 
ków południowych, W górach halny. 


Program prac Rady Miejskiej. Konwent 
Senjorów Rady Miejskiej w dn. 25 b, m. 
postanowił, wobec konieczności rozważe- 
nia i uchwalenia budżetu na rok 1927/28, 
wyznaczyć posiedzenia plenarne w dn. 31 
stycznia, 3, 7, 10, 14, 17 i ew. 21 lutego. 

Dla umożliwienia członkom referentom i 
Komisji Finansowo - Budżetowej przygoto- 
wania referatów budżetowych, posiedzenie 
dzisiejsze nie odbędzie się. Natomiast na 
posiedzeniu 31 b. m. na porządek obrad, o- 
prócz przygotowanych budżetów, wejdzie 
także kilka najpilniejszych spraw bieżących. 


Kuchnia dla bezrobotnych na Powązkach. 
Wobec zaofiarowania bezpłatnego lokalu 
przez Zarząd Warsz, Oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża, Stoł, Obywatelski Ko- 
mitet Pomocy Bezrobotnym otworzy w naj- 
bliższych dniach nową kuchnię Nr, 7, w ba- 
rakach na Powązkach, Kuchnia ta wyda- 
wać będzie do 500 obiadów dziennie, 


O zatrudnienie inwalidów wojennych. 
Związek inwalidów wojennych zwrócił się 
do Min. Pracy i do Mim. Spraw Wewn. z 
zażaleniem, że przepisy o zatrudnieniu in- 
walidów wojennych bądź nie są wcale wy- 
konywane, bądź też — wykonywane w nie- 
dostatecznej mierze, Jak się dowiaduje- 
my, Min. Spraw Wewn. wydało, w związku 
z tą sprawą, okólnik do wszystkich wojewo- 
dów, prezydenta m, Warszawy i tymczaso- 
wego wydziału samorządowego we Lwowie. 
W okólniku tym zaleca ścisłe przestrzega- 
nie przepisów © zatrudnieniu inwalidów 
wojennych w przedsiębiorstwach komunal- 
nych i instytucjach samorządowych. 


„wWezorajsza Rosja”, Jutro o godz, 8 w. 
prof. Stanisław Noakowski wygłosi w Pol- 
skim Klubie Artystycznym (hotel Polonja), 
urządzony staraniem Sekcji Plastyków P, K, 
A, odezyt p. t. „Wczorajsza Rosia". 


Odczyt proś. Janowskiego, Dziś o godz. 
8 wiecz., w lokalu Zw, Zaw. Prac. Miejskich 
(urzędników), ul. Krak. Przedm. 1, prof. A- 
leksander Janowski wygłosi odczyt p. t 
„Brazylja i Argentyna". Odczyt ilustrowa- 
ny będzie przezroczami. Wejście dla człon- 
ków Związku, ich rodzin oraz dla uczniów 
i uczenic gimnazjów miejskich — bezpłatne, 


Staraniem Tow, Zwolenników Szkoły Pra- 
cy Samorozwojowej odbędzie się jutro o 
godz. 7 wiecz. (Nowogrodzka 21) wykład 
tow. Weychert-Szymanowskiej p. t. „Zna- 
czenie obrazu i sceny, oraz wartość ilustra- 
cji i inscenizacji”. 

„Cyrulika* w  „Ziemiańskiej”, 
Przedstawienia szopki „Cyrulika” rozpocz- 
ną się w nowej sali cukierni „Wielkiej Zie- 
miańskiej" w pierwszych dniach lutego, 

O Argentynie, Jutro o godz. 8 wiecz., w 
małej sali Tow. Hygienicznego, Karowa 31, 
staraniem Polskiego Tow. Emigracyjnego 
kpt. M. Fularski wygłosi odczyt p. t. „Po- 
dróż po Argentynie, 

Da a ac nd l mó l oosbo 40 odókoć ca adm NIITTEN 

SPROSTOWANIE, 

Z powodu zamieszczenia w „Robotniku” 
z dnia 19 b. m. w rubryce „Radjo” notatki 
p. t: „Nieszawska Radjofobja” o ucnwale- 
niu przez Sejmik Nieszawski pcdatku od 
radjoodbiorników, na podstawie art, 21 i 
22 Dekretu o tymczasowych przepisach pra 
sowych (Dz. Pr. Nr. 14 z 1919 r. poz 186), 
upraszam o zamieszczenie następującego 
zaprzeczenia: 

Ostatnie posiedzenie Sejmiku Nieszaws- 
kiego odbyło się 28 listopada 1926 roku, 
na którem nie były zgłaszane, ani rozważa- 
ne żadne projekty nowych podatków. Z te- 
go wynika, że nie powzięto też uchwały, o 
której wspomina informator „Robotnika” o 
wprowadzeniu podatku od radjowych apa- 
ratów odbiorczych. Zarząd Nieszawskiego 
Powiatowego Związku Komunalnego o pro- 
jekcie opodatkowania _ radjoodbiorników 
przez Sejmik Nieszawski nic nie wie. 


tk 
* 


Wiadomość o wprowadzeniu w pow. Nie- 
szawskim podatku od radjoodbiorników 0- 
trzymaliśmy z bardzo poważnego źródła. 
Cieszymy się, że nie jest oną prawdziwa. 
Ez PE G POREDA pF, 13. FORZA ANA ZE 

ODCZYT T. ŻUŁAWSKIEGO. 

We wtorek dn. 8-$o lutego w lokalu 
O. K. R, AL Jerozolimskie 6, I piętro, 
o godz, 7 m. 30 wiecz. t. poseł Zygmąnt 
Żuławski wygłosi odczyt p, t.: 

WRAŻENIA Z AMERYKI 
(Stany Zjednoczone i Meksyk). 

Tow. Żuławski poinformuje słuchaczy 

o sytuacji w St. Zjednoczonych, tudzież 


o ostatnich niezmiernie ciekawych wy- | 


padkach, jakie zaszły w Meksyku. 
Wstęp na odczyt wolny dla wszyst- 
kich. 


KOGO RĘŚ NOZE GEEROE ENG EB EA EDG NOEOROKGPAG 


ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ 
W „ORBISIE*, 

Nocy zeszłej niewykryci kasiarze do- 
stali się przez frontową sień i przez na- 
stępne dwoje drzwi do zakładu drukar- 
skiego p. Ł „Grałika Polska” należące- 
go do Władysława Kalinowskiego -przy 
ul. Nalewki nr. 8, Tam kasiarze przebi- 
li otwór w ścianie grubości jednej cegły, 
i dostali się do lokalu polskiego biura 
podróży „Orbis*. 

Kasiarze natrafili na stojącą przy ścia 
nie szafę z biletami, wycięłi otwór w 
tylnej części szaty i już bez przeszkód 
znaleźli się w lokalu biura, Tam, posił- 
kując się „rakiem“,  kasiarze rozpruli 
tylną ścianę kasy ogniotrwałej, zabie- 
rając z niej całą zawartość w sumie 100 
dolarów i 2,100 zł, gotówką, 

Kasiarze pozostawili na miejscu 2 
świdry, Kasa była ubezpieczona od kra- 
dzieży na 4.000 zł. 


ZBRODNICZA ZASADZKA, 


Wczoraj wieczorem dr. med. Se- 
weryn Kamiński (Emilji Plater 30) o- 
trzymał wezwanie telefoniczne do 
rzekomo chorej kobiety na ul. Dwor- 
ską Nr. 8, Pojechał autem, a gdy 
chciał wejść do wskazanego domu, 
kilku drabów, uzbrojonych w laski i 
noże, napadło na niego. Poranione- 
go podnieśli z bruku przechodnie i 
pozno i przeprowadzili go do po- 

liskiego szpitala żydowskiego, gdzie 

ozostął, Sprawcy napadu uciekli. 

. Kamiński odniósł rany cięto-tłu- 
czone pleców i głowy. Badany przez 
policję udziela bardzo skąpych ob- 
jaśnień, 

POSTRZELENIE. 

Wczoraj wieczorem, w bramie domu 
przy ul, Wolskiej 71, postrzelił się z re- 
wolweru w głowę, Roman Plak, stolarz, 
lat 21, zamieszkały przy ul, Młynarskiej 
13, Bliższe okoliczności tego czynu nie- 
znane, Stan Ptaka ciężki, jak to skon- 
statował lekarz w szpitalu Żydowskim, 
dokąd przywieziono postrzelonego. 


ZDERZENIE PAROWOZÓW. 

Na linji węglowej w pobliżu przejazdu 
towarowego na stacji głównej towaro- 
wej nastąpiło zderzenie dwuch mane- 
wrujących parowozów, które uległy po- 
łamaniu zderzaków i belek zderzako- 
wych. Wypadku z ludźmi jak i przerwy 
w ruchu nie było. 


POŻAR GAZU, 

W kotłowni domu Akademickiego 
przy ul. Namiestnikowskiej nr. 7, z nie- 
wiadomej przyczyny zapalił się gaz, u- 
chodzący z kranów gazowych. Pogoto- 
wie 5 oddziału straży ogniowej zajęło 
się obserwacją. Ogień ugaszono po zam- 
knięciu dopływu gazu przez pogolowie 
gazowni. Wypadku z ludźmi nie było. 


ZAMACH NA WŁAŚCICIELA SKLE- 
PU 


Do właściciela sklepu spożywczego 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 4, Boles- 
ława Wiśniewskiego przyszedł jakiś 
nieznany mężczyzna, pytając się, czy 
idzie na targowisko, Gdy otrzymał od- 
powiedź odmowną, nieznajomy zadał 
powtórne pytanie, dowiadując się o nie- 
jakiego Bernharda (Pańska mr. 69), któ- 
ry winien jest Wiśniewskiemu 627 zł. 
Kiedy usłyszał odpowiedź potwierdza- 
jącą, nieznajomy wyjął momentalnie 
rewolwer i skierował go do Wiśniews- 
kiego, poczem wystrzelił. Kula przeszy- 
ła skórzaną marynarkę, nie raniąc Wiś- 


YCD if zy 


PRZEDŁUŻAJ 
TWE ŻYCIE. 


Można swe życie prze- 
dłużyć, uchronić się 
od chorób, chorych 
wyleczyć, osłabionych 
wzmocnić, ludzi o sła- 
bej woli uczynić pew- 
i Poda siebie, nieszczę* 
śliwych zaś wesołymi. 


CO UKRYWA SIĘ WŁAŚCI 
PO ZA KAŻDĄ CHOROBĄ. 


Osłabienie mocy nerwowej, depresja 
moralna, utrata drogich przyjaciół lub 
krewnych, rozczarowania, obawa przed 
chorobą, nienormalny tryb życia I wie- 
le innych przyczyn. 
RADOSNE SERCE 


jest najlepszym lekarzem Jest tylko 
jedna droga. która Cię zaprowadzi do 
radości, ożywi Tweco ducha, napełni 
Cię nową otuchą, drogę tę wskaże Ci 
książka, którą 
ZUPEŁNIE DARMO 


otrzyma każdy, kto jej zażąda. Ta 
maleńka kleszonkowa ksłążeczka po- 
ucza, jak można w krótkim czasie, 
bez przerywania swej codziennej pra- 
cy zawodowej, odnowić siłę mięśni 
I nerwów, usunąć znużenie, depresję, 
roztargnienie, osłabienie pamięci, nie- 
chęć do pracy. oraz Inne niezliczone 
objawy choroby. 

Proszę zażądać tej książki, która da 
Wam chwile pełne nadziei. 
ERNEST PASTERNACK, Berlin SO. 

Michaelkirchplatz 13. Oddział 


- Dr. REJZENBERG 
ŻELAZNA 


76. Weneryczne, 


r a 


9 r. bezpł. 


skórne, 
niemoc płe., analizy krwi i nasienia. 12—2, 
4—8. 


| niewskiego. Wówczas mężczyzna ów 
usiłował wystrzelić poraz drugi, lecz 
rewolwer zaciął się, poczem skierował 
się ku wyjściu i zbiegł. Zarządzony po- 
ścig, nie dał pożądanego wyniku. 


POŚCIG I UJĘCIE ZUCHWAŁEGO 
ZŁODZIEJA, 

W domu nr. 25 przy ul. Miodowej ja- 
kis złodziej wybił szybę wystawową 
w magazynie futer i okryć damskich 
Hermana Wachtera, poczem porwał z 
wysławy etolę z bibretów i czapkę [o- 
kową ogólnej wartości 200 zł. i rzucił 
się do ucieczki. Za uciekającym pobie- 
gli ekspedjenci magazynu oraz przecho- 
dnie, W tym czasie jechał tramwajem 
st. przodownik Szatkowski, który, na 
alarm wyskoczył z tramwaju i pogonił 
za uciekającym złodziejem, chwytając 
$o przed domem nr. 19, przy tejże 
ulicy. Przy ujętym znaleziono pod pal- 
tem skradzioną etolę, czapkę zaś po- 
rzucił podczas ucieczki, Łup w całości 
zwrócono właścicielowi W drodze do 
komusarjatu, złodziej usiłował wyrwać 
się, lecz st. przodownik Szatkowski 
zdołał obezwładnić opryszka i bez prze- 
szkód odprowadził do 12 kom. Okazało 
się, że jest io Stanisław Garczewski, 
złodziej - recydywista. 


BAC gS E SE ZAPEW ZOP R DE 


Z GIEŁDY 


Warszawa, 26 stycznia. 


Waluty i dewizy. 


Dolar Stan. Zjedn. 8,94. Belgja 124,75.— 
Holandja 359.40. Londyn 43,58. Paryż 35,55 
Praga 26,63.  Szwajcarja 173.05. Włochy 
38.59 Wiedeń 126,77. Nowy Jork 8.97. 


Papiery procentowe. 

8%0 L. Z, Państw. Banku Roln. 84.00, 8% 
L.Z, Banku Gosp. Kraj. 84,00. 107/0 Poż, kolej. 
93,50.—, 5%0 Państw. Poż Konwersyjna 47,00 
500 L,Z, Warszawy przedw. —,—. 5%0 L. 
Z. Warszawy złotowe 46,75 — 48.75 — — — 
41/g0/o L. Z. Warsz złotowe, 46,25 60/0 Poż. 
dol. 79.00 (zł. 698.63). 8%o Poż. konwersyjna 
97,00. 41/20/0L. Z, ziem. złotowe 39,50. 40,10, 
40.00— .— 5% L. Z. Warsz. do 1918 r. — 
60/0 Oblig. Warsz. 1915—16 r. 24.50. 


Akcje. 


Bank Polski 93,75—94,00.—94.00 Bank Dy- 
skontowy 11,50. Bank Tow. Spółdz. —,—, 
Bank Zachodni 1,85. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
1,50 Bank Zw, Sp. Zarobk. 7,75—7,50 Kijewski 
0,26. Siła 39,50. Chodorów —,—, Czersk 0,36 
Gosławice 41.00 Cukier 3.55—3,60 Łazy „— 
Wysoka 4,00. Nobel 2,60. Węgiel 83,00— 
81.50. Firlej 29,00 Cegielski 17,60 —17,75 — 
Lilpop 19.50—19.15 Modrzejów 5.70. Norblin 
—,—. Ostrowiec 14,80 15.00, 15,00 Rudzki 1,36 
1,30 Starachowice 2,38—2,47— 2,40 Zieleniew- 
ski — —. Zawiercie 17,50. Żyrardów 12,60 
Haberbusch 82,00 Żegluga 0,15. Spirytus 
2,10—.— Borkowski 1,32—1.28. Bank Han- 
dlowy 4.10. Elektryczność 51.00. Częstoci- 
ce 1.40—1,37. Parowóz 0,65 — 0.64—0.67, 
Puls 4.60—4.90. Spiess 57,00——.—, Micha- 
łów 0.28. Ortwein 0.29. Spirytus 2.10—2.05 


Notowania pozagiełdowe. 
z dnia % I godz. 10 w. 


Dolar amer, 8,94%. 

Akcje — tendencja mocna, 

Bank Polski 94,25, Cukier 3,70. Węgiel 
82,00. Modrzejów 5,80. Lilpop 19,90. Ostro- 
wiec 15,00. Rudzki 1,40. Starachowice 2,50. 
Żyrardów 13,00. 4 

Rubli 100 złotem 472. Listy Zastawne zło- 
towe mocne, Obroty duże. 


Kowalski, Warszawa 


"Wg WGN) 100I 


lp. 


MEBLE 


używane, wielki wy- 
bór, najtaniej! 
Gotówka lub rozle* 


Ośłoszenia 
drobne 


Studentka koje” 


kuje 


Zarządzające] 


dla Sanatorjum ,, 

mu Zdrowia" w By 
strej poszukuje wł 
Okręgowy Związek 

Kas Chorych w Kra- 
kowie, Batorego 5. | 
Przyjętą będzie tylko 
siła  plerwszorzędna, 
znajomość kuchni 
pozpotarzeń przygo 
owania zapasów zi 
mowych etc. wymaga 
ne, Zgłoszenia tylk“ 
na piśmie z podaniem 
referencji i odpisów 
(nie oryginałów) świa 
dectw na adres Związ 
ku do 1 lutego b. r 
Zgłaszanie się osobist 
oraz wszelkie postron 
ne zabiegi — kandy 
datkę z konkursu wy 


kluezają. 

czarna : 
l giner PRE 
ytniej 45 dnia 24 


1927 r. 
z ZEROWĄ, 


A w A 12 | 


ty do Adm. „Robotni- 
ka“ dla „Studentki“. 

ścien- 
R) Ze$UTY) ne ze- 
garki. Pierścionki, 
obrączki na raty bez 
zaliczki. Przyjmuje 
operenie, Zegarmistrz 
Gutmacher — Smocza 
21, róg Dzielnej, 


` 


EE Sir. 5 ERO SEES ES E KRD 


„ROBOTNIK“, czwartek, d. 27 stycznia 


~ STATYSTYKA 
ZNAKOMITOSCI 


. Najnowsze wydanie angielskiego 
'wydawnictwa p. t. „Who's Who” (Kto 
kim jest) ukazało się świeżo w dru- 
„ku i liczy 3270 stron. Księga ta za- 


wiera spis ludzi znakomitych i zasłu- 
żonych we wszelkich dziedzinach 
działalności i twórczości. 


ZE SPORTU 


SŁAWY POLSKIEGO 
NARCIARSTWA 


RAA 


Trzej najlepší 


polscy narciarze, mi- 
strzowie skoków: Krzeptowski, Sięczsa 
i Zytkowicz (od lewej na prawą). 


MISTRZOSTWA EUROPY W HOCKEYU. 


Wiedeń, 26 stycznia. (PAT.). W dalszym 
ciągu wczorajszych zawodów hockeyowych 
na lodzie Belgijczycy zwyciężyli Czechów 
w stosunku 2:0 (2:0). 

Dzisiejsze dzienniki poranne omawiają 
szczegółowo wczorajsze wyniki spotkania 
między Polską a Niemcami. „Neue Freie 
, Presse” pisze, że Polacy, mimo porażki, po- 
twierdzili dobrą opinję, którą posiadają 
„Neues Wiener Journal” zaznacza, iż mi- 
mo cyfrowego wyniku nie można twierdzić, 
‘jakoby Polacy byli gorsi, przeciwnie, ich 
gra była ładniejsza i bardziej subtelna. 

Wczoraj wieczorem odbyła się rozgrywka 
między Polską a Austrją, wynik podamy ju- 
tro. 

Odwołanie dzisiejszego posiedzenia 
W, R. S. K. O. 

Zapowiedziane na dziś posiedzenie War- 
szawskiego Robotniczego Sportowego Ko- 
'mitetu Okręgowego nie odbędzie się. 
Walne zebranie sekcji piłki nożnej „Skry“ 

Dnia 1 lutego odbędzie się w lokalu R. 
„K. S, „Skry'* (Okopowa 43 — 47) doroczne 
walne zebranie sekcji piłki nożnej „Skry”, 
Obecność wszystkich członków obowiązko- 
Was 


WALNE ZEBRANIE W. O. Z, P. N. 


W niedzielę odbyło się w lokalu „Maka- 
bi" pod przewodnictwem majora Esmana 
doroczne walne zebranie W. O, Z. P. N., z 


j| udziałem delegatów wszystkich klubów spor- 


towych Warszawy, Radomia i Siedlec, Po- 
siedzenie było bardzo burzliwe. 


Ze sprawozdania Zarządu okazało się, że 
do Związku należy ogółem 75 klubów i 3367 
graczy, Meczów o mistrzostwo rozegrano 
393, meczów reprezentacyjnych 7. Ogó- 
łem w mistrzostwach wzięło udział 1405 gra- 
czów. 


Podczas dyskusji kluby robotnicze wysu- 
nęły pod adresem Zarządu cały szereg za- 
rzutów, domagając się m. in, zmiany. spo- 
sobu głosowania na więcej demokratyczny. 
Obecny system bowiem stwarza na walnem 
zebraniu sztuczną przewagę A-klasowych 
klubów, które posiadają przeszło 50%  gło- 
sów. Dalej domagały się kluby robotnicze, 
aby mecze o mistrzostwo nie były wyzna- 
czane w godzinach pracy lub dzień po dniu, 
jak to było ostatnią z Gwiazdą. 


Sprawozdania władz Związku przyjęto do 
wiadomości i Zarządowi, jak i skarbnikowi 
udzielono absolutorjum, Wniosek: bloku 
„antyligowego”* wyrażenia votum nieufności 
Zarządowi został odrzucony, 


Przy wyborach do Zarządu doszło do kon- 
fliktu między blokiem „antyligowym”, któ- 
ry rozporządzał większością głosów na wal- 
nem zebraniu, a mniejszością „ligową”, Mia- 
nowicie przy wybosach przepadł kandydat 
„Polonji”, major Glafisz, natomiast wszedł 
Rozenberg z bloku antyligowego. Wobec 
tego ligowcy wycofali swych przed chwilą 
wybranych członków. Ponieważ konferen- 
cje międzyklubowe nie dały pozytywnych 
wyników, nowowybrany Zarząd w całości 
zrezygnował, a wybory do nowego Zarzą- 
du, Wydziału Gier i Dyscyplin, oraz dele- 
gatów na walne zebranie P. Z. P. N. uchwa- 
lono odłożyć do następnego zebrąnia, na 
którem będzie również rozważany wniosek 
klubów robotniczych, aby każdy klub, bez 
względu na klasę, otrzymał ieden głos na 
20 zgłoszonych- członków. LK 


me 


JESZCZE JEDEN SPORT ZIMOWY 


Ameryka wynalazła nowy sport: jazda w olbrzymiem kole po śniegu x wy- 


wracaniem koziołków. 


Z FILHARMONII. 


Ştefan Askenaze, Z Międzynarodowego 
Konkursu im, Szopena. 

Ruch koncertowy bieżącego tygodnia znaj- 
duje się wyraźnie pod znakiem pianistów. 

Rozpoczął go p. St. Askenaze, muzyk o 
dużej kulturze artystycznej, nie pierwszy 
raz już występujący w Warszawie, Wyko- 
nał on koncert Liszta A-dur bez większego 
blasku technicznego wprawdzie, lecz bar- 
dzo muzykalnie i pomysłowo o ile chodzi o 
„odtworzenie duchowej: strony kompozycji. 
W całości wrażenie było dobre, czego też 
nie omieszkała podkreślić publiczność, do- 
magając się „bisów”. 


Audycje konkursowe cieszą się ogromnem 
powodzeniem. Miłośnicy Szopena i forte- 
pianu mają możność nasłuchania się muzy- 
ki do woli i porównywania różnych sposo- 
bów interpretacji utworów szopenowskich. 
Ma to niewątpliwie swój urok w połączeniu 


~ z pożytkiem, jaki podobne audycje wywie- 


rają na kształcących się najmłodszych pia- 
mistów. Poziom poszczególnych produkcji 
jest dosyć różny, zależnie od indywidualno- 
ści grającego, 
chwili, a przedewszystkiem od szkoły, w 


jego usposobienia w. danej: 


Lata 
której się wychował muzycznie i którą re- 
prezentuje. 

Weźmy dla przykładu p, Oborina, ucznia 
popularnego w Moskwie pianisty i pedago- 
ga, M. Igumnowa (uczniem jego jest też mię- 
dzy innymi Orłow). Jest to młądziutki jesz- 
cze wirtuoz, rozporządzający zaletami doj- 
rzałego artysty i odźwierciadlający w sobie 
cechy świetnej szkoły. Bogactwo barw, w 
polonezie fis-moll, w balladzie, w noktur- 
nach, ich wykończenie zarówno techniczne, 


jak muzyczne podniosły produkcje p. Obo- 


rina do rzędu bardzo ładnych w programie 
konkursu. H. D. 


. KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Długa 25 — Hipoteczna 5. 


Początek o godz. 6 wiecz. 
Dziś i dni następne. 


PRZEZ MIŁOŚĆ DO SŁAWY 


(Rycerze miłości) 
arcydzieło z epoki Ludwika XV 
w naturalnych kolorach. 


W roll głównej: Claude France 
| i Simon Girard. 


Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr. i 1 zł. 


.| 4. 3 pieśni staro-francuskie 


ZAMEK KRÓLEWSKI 


prezy! 


a ka 


K: 


= 


id BÓR RYSA 


RETREOROWTEE ZAC ZORRO ZCS WRZE No 20 MEW 


OD POCZTY GOŁĘBIEJ DO 


Czytelnicy dzienników na całym 


świecie — przy najważniejszych i z 


na Nowym Zjeździe jest obecnie grun- 
townie odnawiany. Jedna z wież, jest 
cała w rusztowaniach. 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ 


15,00 — 15,25, Komunikaty: gospodarczy 
i meteorologiczny. 15,30 — 17,00. Stacja 
nieczynna, 17,00 — 17,25. Odczyt p. t. 
„Pszczelnictwo” — wygł. T. Ciborowski, 
17,30 — 17,55. Pogawędka z działu „Wśród 
książek" — wygłosi prof. H. Mościcki (prze- 
gląd najnowszych wydawnictw). 18,00—18,40. 
Koncert popołudniowy. Muzyka taneczna. 
Transmisja z cukierni „Wielka Ziemiańska”. 
18,40 — 19.00. Rozmaitości, 19.00 — 19.25, 
IV-ta lekcja kursu elementarnego języka 
angielskiego, Lektorka. `p: M. Gardiner. 
19,30 — 19,45. Komunikat rolniczy. 19,45 — 
20,10. Odczyt p. t. „Alkoholizm w Warsza- 
wie" — wygłosi dr. St. Adamowiczowa, 
20,10 — 20,30. Przerwa. (Prawdopodobnie 
komunikaty). 20,30 — 22,00. Koncert wie- 
czorny, Muzyka czeska, Wykonawcy: po- 
większona orkiestra P. R., J. Ozimiński (dy- 
rekcja) i prof. W. Kochański (skrzypce). 
Część I. 1. Smetana: Uwertura do op. „Li- 
bussa”, 2. Bibich: Poemat — wykona or- 
kiestra. . 3. Suk: Suita: 1) Ballada, 2) Appas- 
sionato, 3) Un poco triste, 4) Burleska — 
wykona prof, W. Kochański, Część II. 4. 
Dworzak: Suita poetyczna: 1) Preludjum, 
2) Polka, 3) Menuet, 4) Romans, 5) Finale 
(Furiant) — wykona orkiestra. 5. Dworzak: 
a) Taniec słowiański G-dur, b) Humoreska— 
wykona prof. W. Kochański. 6. Dworzak: 
Tańce słowiańskie Nr. 3 — wykona orkies- 
tra. Sygnał czasu. Komunikaty prasowe, 


PIĄTEK. 


15,00 — 15,25. Komunikaty: gospodarczy 
oraz meteorologiczny. 15,30 — 16,30. Sta- 
cja nieczynna. 16,30 — 16,45. Komunikat 
harcerski. 16,45 — 17,10. Odczyt p. t, „W 
kościołach meksykańskich” — wygłosi p. 
M, Wańkowicz (dział: „Podróże — przygo- 
dy”). 17,10 — 17,35. Odczyt p. t. „Co zdzia- 
łała L. O. P, P — wygłosi p, St. Florja- 
nowicz (dział: „Lotnictwo”). 17,40 — 18,40. 
Koncert popołudniowy, Wykonawcy: zespół 
instrumentów dętych (I trąbka — p. St. Ko- 
kosiński, II trąbka — p. W. Radziński, wal- 
tornia — p. M. Pilewski, puzon — p, Z. 
Kielczyk) i p. I. Bojanowska (śpiew). Część L 
1 Wilhelm Romsóe: kwartet na instrumen- 
ty dęte op. 20. I. Introdukcja, II. Andante 
sostenuto, II. Allegretto scherzando, IV. Vi- 


|vace — wykona zespół instrumentów dę- 


tych, 2, Moniuszko: 1) Z piosenek wieśnia- 
czych, 2) Do oddalonej — odśpiewa p. I. 
Bojanowska. Część II 3. .Meyerbeer: Ter- 
cet z op. „Robert Djabeł* — wykonają p.p. 
St. Kokosiński, M, Pilewski i Z. Kielczyk. 
(bergerettes): 
1, Bergère legere, 2. Lisette, 3, Maman di- 
tes-moi' — odśpiewa p. L- Bojanowska. 5. 
Czajkowski: Romans z op. „Dama Pikowa" 
— wykona p. St. Kokosiński. 18,40 — 19,00. 
„Rozmaitości. 19,00 — 19,25. Odczyt p. t 
„J, L. Bayrd i jego zdobycze na polu tele- 
wizji” — wygłosi p. WŁ Stępowski (dział: 
„Radjotechnika'). 19,30 — 19,45. Komuni- 
kat rolniczy, 19,45 — 20,05, Przerwa. (Praw- 
dopodobnie komunikaty). 20,05. Koncert 
wieczorny, Transmisia koncertu z sali Fil- 
hkarmonji Warsz, (W przerwie sygnał cza- 
su. Komunikaty prasowe), 


PRÓG NAG PGE JA EAP REPOJGEE AGP P OJ GA 


Z teatrów świetlnych. 


Apollo: „Bataljon miłości” i „Miłość czy 


tron". 

Kino Stylowy. „Znak Zorry" z Douglasem 
Fairbanksem. 

Kino Colosseum, „Cnotliwa Zuzanna”, 


Filharmonja, „Pierwszy wystrzał w ca- 
rat". 
Kino Palace. „Faust* z Jannigsem. ` 


Kino Wodewil. „Burłak z nad Wołgi”. 

Kino Komedja. Pat i Patachon w kome- 
dłach; „Narzeczona z Australji" i „W siód- 
mem niebie”, 

Kino Splendid, „Dzielnica hańby” z Bebe 
Daniels i R. Cortezem. 
. Kino Pan i Corso, „Białe noce”. 

Teatr Miejski. „Przez miłość do sławy” 

Światowid. „Lord Jim“ według powieści 
Conrada oraz Cohn i: Coogan. 


¿| dzących depeszach 


| najdalszych zakątków świata pocho- 
zawsze widzą 
mały dopisek w nawiasach „Reuter. 
Oznacza to, że telegram został zako- 
munikowany redakcji pisma przez 
wielką, największą na kuli ziemskiej, 
agencję telegraficzną Reutera, 

Historja tej agencji została niedaw- 
no opowiedziana w niezwykle cieka- 
wej książeczce Henry M, Collins'a 
pod tytułem, który podajemy w na- 
główku. 

Założycielem agencji był niemiecki 
urzędnik bankowy z Cassel, Paweł 
Juljusz Reuter, urodzony w 1816 ro- 
ku. Podczas ruchawek rewolucyj- 
nych w połowie ubiegłego stulecia, 
kiedy komunikacja między miastami 
była utrudniona, Reuter powziął ge- 
njalną myśl używania gołębi poczto- 
wych do dostarczania wiadomości 
giełdowych i fluktuacji cen z jedne- 
go ośrodka handlowego do innego. 
Najpierw. połączył w ten sposób 
Brukselę z Akwizgranem, a potem 
rozszerzył swą pocztę na Kolonię i 
na Londyn, 

Kiedy wynaleziono telegraf Reu- 


RADJO TELEGRAFU 


Jak powstała i jak się rozwija agencja 
„Reutera“. 


ter odrazu wykorzystał. wynalazek 
dla swoich celów. Skoro tylko po- 
łożono pierwszy kabel pódwodny 
między W. Brytanją a kontynentem, 
przeniósł się do Londynu i założył 
tam swoje biuro. 

W 1858 roku zaczął dostarczać 
wiadomości nietylko  giełdziarzom, 
ale i dziennikom, i zorganizował do- 
stawę wiadomości na całym konty- 
nencie. Podczas wojny domowej w 
Ameryce Północnej urządził oddział 
agencji w Nowym Jorku, 

Przedsiębiorstwo rosło z roku na 
rok, Wkrótce, dzięki kablom pod- 
wodnym, cała kula ziemska została 
opanowana przez telegraf, Reuter 
dorobił się wielkiego majątku i wiel- 
kiej sławy, przyjął obywatelstwo an- 
gielskie i został obdarzony tytułem 
barona w 1871 r. Umarł w 1899r. 

P. Collins w książce swej przypi- 
suje powodzenie agencji temu, że 
wiadomości były zawsze dokładne i 
bezstronne, 

Kierownikom naszych agencji tele- 
graficznych, szczególniej P. A. T. 
ek lepi się lektura książki Col- 
ins'a. 


TATRY W ZIMIE 


Zakątek Hali Gąsiennicowej pod śniegiem. 


P tita aa i 


TEATR i MUZYKA 


QUI PRO QUO, 
c DB 


„Qui Pro Quo" otworzyło centralę dow- 
cipów i systemem  poglądowym -ukazało 
nam, jak się właściwie fabrykuje humor. Po- 
prostu mamy biuro handlowe i — zamó- 
wienia na dowcipy... mamy tam nąwet gieł- 
dę dowcipów. Niektóre kawały są naprawa 
ćę dobre i wesołe, a sam pomysł C, D. P. 
budzi wesołość wśród publiczności. 

Naogół program jest żywy i wesoły, choć 
daje się w nim odczuć brak p. Zimińskiej i 
p. Dymszy. Wesołość największą, jak zwy- 
kle, budzą doskonałe dowcipy conferencier'a 
Jarossy'ego, piosenki Krukowskiego i pierw- 
szorzędny „championat” pomiędzy Jarossym 
i Krukowskim. 

„Politykę reprezentuje sketch „Magie- 
lonjada*; „nastrój” — „Pieśń nad pieśnia- 
mi” p. Buczyńskiej i śliczne, jak zawsze z 
głębokiem odczuciem wykonane piosenki p. 
Ordonówny. 

A tańce.. te reprezentuje tym razem nie- 
zrównany tancerz F. Parnell. 


Program dobry, utrzyma się dłużej. Ika. 


Teatr Wielki, Dziś dawno nie grana „Cy- 
ganerja". Występ tenora Smirnowa. 

Opera na Woli, W dniu lImienin Pana 
Prezydenta Rzsiiiej. dn. 1 lutego, odbędzie 
się na Woli popularne przedstawienie puc- 
cinowskiej „M-me Butterfly", w wykonaniu 
najlepszych sił Opery. 

Teatr Narodowy. Codziennie „ Uśmiech 
Losu”, W najbliższych dniach wejdzie na 
repertuar popularny utwór Schillera „Zbój- 
cy", 

Teatr Letni; Dziś í.codziennie „Potęga 
reklamy". 

Teatr Polski. Dziś premjera komedji Gol- 
doniego „Sługa .dwuch*panów”, 

Teatr Maty.. Dziś i jutro przedstawienia 
zawieszone z powodu prób generalnych so- 
botniej premiery, 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś „Me- 
cenas Bolbec i jego mąż”. 

Teatr Nowości Messal — Niewiarowskiej, 
Dziś powtórzenie wczorajszej premiery ład- 
nej operetki Kalmana p. t. „Księżna Cyr- 
kówka”. 


Teatr „Zjednoczonych”* (ul. Wolska, 32). 
W sobotę, dn. 29 b. m, premjera dramatu 
historycznego G. F. p. t. „Kiliński”. 

"Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś sztu- 
ka H. Oldona w tłumaczeniu R. Ordyńskie- 
go „Urzędowa żona”, 

Perskie Oko, Dziś powtórzenie wczoraj- 
szej premiery p, t. „Szopka nad szopkami”,' 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie 
premjery nowej rewji p. t. „C: D. P“, 

Teatr „Eldorado”. Codziennie operetka 
Stolza. „Pajacyk* oraz „Dodatek nadzwy- 
czajny”. 

Teatr „Olimpja”, Dziś i codziennie „Spi- 
skowcy”. 

Koncert Polińskiej - Lewickiej odbędzie, 
się w sobotę, dn. 29 b. m. w sali Konser- 
watorjum. W programie pieśni polskie, sta- 
rowłoskie, francuskie, niemieckie i hiszpań- 
skie, Kasa: Chodowiecki, Krak. Przedm. 9. 


Z Filharmonji, W piątek odbędzie się kon- 
cert symfoniczny z udziałem Alfreda Hoch- 
na, który odegra koncert f-moll Chopina. 
Na koncercie piątkowym poznamy nowe 
dzieło muzyczne polskie, mianowicie sym- 
fonję Adama Sołtysa, którą dyrygować bę- 
dzie kompozytor, Pozatem usłyszymy, pod 
kierunkiem G. Fitelberga dwa poematy sym- 
foniczne: „Święty Gaj" Piotra Rytla i „An- 
kellego" Ludomira Różyckiego. 


Wieczór pieśni międzynarodowych odbę- 
dzie się w piątek, 28 b. m., o godz. 8 m. 30 
w gmachu Cyrku przy ul, Ordynackiej. Prze- 
szło 40 pieśni w oryginalnym tekście danej 
narodowości zapowiada urozmaicony pro- 
gram, w którym udział biorą: Berta Craw- 
ford, Wiktorja Kawecka, Hanna Ordonów- 
na, S$. Gruszczyński, Wiktor Chenkin, Mie- 
czysław  Salecki, Aleksander Wertyński, 
Stanisław Znicz — pod dyrekcją prof. AE 
Ursteina, dyr. J. Hirszfelda i T. Pabiszęwi- 
cza. Bilety u Chodowieckiego, Krakowskie 


Przedmieście 9, 
c 
Samodziałający proszek 8 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro- 


wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 
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